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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (61/  cm 
szer.) w  zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w  near. 
gr. 50, w kronice, repertua 
dz.at gospodarczy, paski vc tek­
ście gr. 7€j pod nagłówkiem  
na pierwszej stronie zł. 1*— . 
Za jedno słowo w  drobnych ogło- 
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słowo gr. 12, matrymonial­
ne, korespondencje piyw atneza  
słowo gr. 20, dla poszukują­
cych pracy gr. 5. Z zastizt- 
ten ier  mieJ0e 2!. prc. Zagrani, 

czne o 50 proc. drożei.

Rękopisy i listy w sprawach redaiccyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Listy w  sprawach przedpłaty, ouOiorn 
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza się nadsyłać pod adresem: Aominisirao|e 5Wwa Polskiej w. j-wowie. -  Adres dla tetegr.: Slowe Polskie, Lwów. —» Adres Redakdi, AdminisTracó 
i Drukami: Lw ów , ul. Zimorowicza 15. — Nr. Konta w P. K; O. 163.553. — Telef. R piancjl 27 i 7102. międzymiastowy 27. -  Tel-t. sarnin. 14-27. — Telef. Drukarni 14-37.

Podstawy naszej odporności.
Niespodziewana dla Niemców, dla 

świata i dla wielu z nas samych odpor­
ność s truktury gospodarczej Polski na 
finansowe „trzęsienie ziemi“, jakie o- 
nncnie ma miejsce, niewątpliwie w y -  
Prapowana została za lat ubiegłych. 
Nie od rzeczy będzie zdać sobie choć- 
by pobieżnie sprawę, co mianowicie 
było ową pracą wzmagającą nasz 
współczynnik odporności.

Pierwszą przyczynę upatrujemy w 
bwającej wciąż rów now adze budżeto­
wej- Wprawdzie posiadamy miesięcz­
ne deficyty, jednak dei.cyty te pokry­
wane są w całości z nadwyżek budże­
towych, zebranych w okresie 1926 — 
i°-9. Są to zatem deficyty pozorne — 
kuyż pieniądze na leń pokrycie nie są 
"zyskiwane z pożyczek wewnętrznych 
n^y zagranicznych, lecz z oszczędno­
ści at minionych.

. W sytuacji analogicznej do Polski, 
•jeśli się orientujemy, jest tylko jedna 

leja. I tam bieżący deficyt znajduje 
Pokrycie w dawnie, zgromadzonych
oszczędnościach skarbowych. — We 
wszystkicn budaj innych krajach, po­
czynając od Stanów Zjednoczonych i 
t"glji, a Kończąc nr-N iemczech — de­

ficyt budżetowy pokryw any  jest w  
drodze operacji kredytow ych na ryn­
ku w ew nętrznym  czy zagranicznym, 
lub jak ostatnio w  Niemczech —  pod­
noszeniem emisji, ezyh drukowaniem 
pieniędzy.

Jednak wszystkie zapasy kiedyś się 
wyczerpują. Od początku k ryzysu  do 
chwili bieżącej mniej w ę c e j  połowa 
płynnych rezerw  skarbow ych została 
już zużyta. Istnieje tedy konieczność 
gospodarki bardzo oględnej, aby z t-emi 
zapasami dotrwać do końca. Wydaje 
się, że brutalne zarządzenia oszczędno­
ściowe, redukujące uposażenia, dadzą 
ten właśnie skutek. Jest w ysoce  praw-: 
dopodobnem, że poczynając od hpoa
budżet poszczególnych miesięcy bę­
dzie już zrów now ażony — czyli, że
dalsze czerpanie z rezerw  stanie się
zbyteczne.

Drugą pomyślną dla Polski okolicz­
nością, różniącą ją dodatnio od wielu 
bogatych krajów, szczególniej zaś od 
Niemiec i Austrii, jest stan naszych 
instytucyj finansowych. P rzeszły  one 
tw ardą  szkolę życia w  r. 1925, to też 
łych kilka krachów, jakie miały miej­
sce w  ostatnim okresie, dotknęło w ła ­
ściwie te tylko instytucje kredytowe, 
które by ły  w pros t ekspozyturami kapi­
tału zagranicznego i które  trzasiy 
wskutek afer zagraniczny ch.

Trzecim \vielk;m plusem naszym w 
sytuacji obecnej jest tw arda  polityka 
emisyjna. prowadzona przez Bank Pol­
ski.

P o c z ą w s z y  od c z e rw c a  1929 roku  —  
a w ięc  od m om entu ,  k iedy  nadchodzącym 
k ry z y s  z a ry so w a ł  się dopiero, Bank

olski rozpoczął stopniowe kurczenie 
Portfelu, czyli tak zwanej emisj' go-  ̂
spodarczej. Polityka ta, prowadzona j 
kunsekwentnie przez dwa lata, dała je- j 
dnak rezultat taki, że jestesmy dziś 
chyba jedynem państw em  z pośród ; 
Ha.ństw dlużniczych, które w  tej chwili 1

nie w ykorzysta ło  redyskonta w Ban­
ku W y p ła t  Międzynarodowych, które­
go dłużnikami są obecnie prócz Nie­
miec — Anglja. W łochy, Austria, W ę­
gry itd. Dzisiejsza możiiwość oderwa­
nia się od rynKu jn ernieckiego za­
wdzięczamy w  znacznej mierze prze­
widującej, prawidłowej i surowej po­
lityce naszej instytucji emisyjnej.

W reszcie czynnikami dodatkowymi,

których wartość w  świetle dzisiejszych 
w ypadków  dopiero właściwie można 
ocenić —  są operacje kredytowe prze­
prowadzone przez Rzcd. Rząd zawie­
rając kolejno w  coiaz trudniejszych 
warunkach rynku międzynarodowego 
umowy pożyczkowe, metylko [ potrafił 
w  porę przerzucić przęsła nad trudno­
ściami — ale jeszcze konsekwentnie 
przeprowadzał zasadę oddłużania P ań ­

stw a — przez zaciąganie pożyczek ra  
coraz dogodniejszych warunkach.

Pora, aby w szyscy  zdali sobie z te­
go sprawę. P rzeżyw am y bowiem 
dzień, kiedy belkowania wszystkich 
struktur ekonomicznych świata prze­
chodzą rzetelną próbę obciążenia na 
wytrzymałość. Współczynnik nasze 
wytrzym ałości okazał się bardzo w y ­
soki.

B a n k  f o g t e b k i
Z i p s  ziota skurczył

/,

Londyn. 23 lipca. (PAT) W  dniu 
wczorajszym odpływ złota z banku 
angielskiego wyniósł rekordową cytrę 
3,455.634 funtów.

Ogółem od 13 lipca b. r. z Banku an­
gielskiego zabrano 17,352.313 funtów 
złota, co czyni, że zapas złota Banku 
angielskiego skurczył się do 147 milj. 
funtów. Na giełdzie londyńskiej paruje 
przygnębienie*

W  dniu dzisiejszym Bank angielski

podniósł stopę dyskontową.
W do 147 -n il. łuhlów. 

na & ;N d zie .
Przygnęb en ife

podniósł stopę dyskontową z 2 i pół na 
3 5 pół prc.

AUSTRJA PO SZłA  ZA PRZYKLA- 
D Ę \l ANGLjL

- Wiedeń. 23 ipca. (PAT). W związku 
z ogólno międzynaroGOwą sytuacją fi­
nansow ą austriacki Bank naroaowy 
podniósł z dniem dzisiejszym stopę dy­
skontową z 7 na 10 prc. ■

Coraz więcej c f a ś w  zaufania 
do złotego polskiego.

Warszawa. 23 lipca (0.) Z Liege w  
Eelgji donoszą: Wielkie huty belgijskie 
od paru  lat dostarczają do Niemiec i 
Polski żużle Thomasa. D ostaw y te by ­
ły  aotychczas w ykonyw ane  za pośred­
nictwem jednej z firm berlińskich przez 
Szczecin, Gdańsk i Gdynię. Operac.e 
dokonywane by ły  w walucie niemiec­
kiej lub w  dolarach.

Obecnie po raz pierwszy huty bel­
gijskie dokonały wielkiej transakcji

z Polską w złotych polskich,
Pakt ten w yw oła ł w świecie finanso­
w y m  i przemysłowym Belgji wielkie 
w iażenie  i t rak tow any jest jako obław 
wielkiego zaufania do złotego polskie­
go, który wykazał sw a wielką moc-, 
szczególnie w  czasie krachu finanso­
w ego Niemiec. Przewidują, że w ślad 
za przedsiębiorstwami belgijskiemu pój 
dą i inne przedsiębiorstwa badące w 
stosunkach handlowych z Polską.

że Bank Polski wobec dużegu zaofia­
rowania i słabej tendencji obniży zna­
cznie jego kurs. Tymczasem Bank Po, 
ski obniżył kurs dolara tylko o pól 
punktu tj. do 9‘05 i poi. W obec tego w  
obrotach pozagiełdowych obracano do 
larem po 9‘05. T ram akcy j zrobiono je 
dnak niewiele, gdyż nie było chęttwch 
.nabywców. Kabel na Nowy v ork no­
towano S‘929-

Bank Polski powiększa zsoas złota
W arszawa. 23 lipca. (PAT). Bilans 

Banku Polskiego za drugą dekadę lip­
ca b. r. wykazuje zapas złota 567.8315 
tys., t. j. o 34.000 więcej, niż w po­
przedniej dekadzie.

Pieniądze i należności zagram czne 
zaliczone do pokrycia zmniejszyły się 
o 38.058 ty s  do 131 349 tys. Portfel 
w ekslow y wykazuje zwiększenie o 
7.923 tys. i w n o s i  578.786 tys. zł P o ­
życzki zastaw ow e w zres ły  o 2.954 tys. 
do 81.905 tys., inne ak tyw a zwiększy­
ły się o 4.472 rys. i wynoszą 144.356 
tys. zł. W  pasyw ach  pozycja natych­
miast p łatnych zooowiązań wzrosła o 
3.443 tys. do sumy 297.100 tys. Obieg 
biletów bankowych zmniejszył się « 
17.024 tys. zł, do kw oty  1.170.375 ty ­
sięcy złotych. -Tl

Stosunek procentowy pokrycia o- , 
biegu biletów i natychmiast płatnych 
zooowiazań banku wyłącznie złotem  
w ynosi 38.69 prc. l o  jest o 8.69 orc. i

ponad pokrycie statutowe, pokrycia 
kruszcowo - walutowego 50.09 prc., tj. 
o 10.99 prc. ponad pokrycie statutowe. 
W reszcie pokrycie złotem samego tyl­
ko obiegu banknotów bankowych w y ­
nosi 48.52 prc.

Kurs dolara.
(Telefonem o;l naszego korespondenta).

W arszawa, 23 lipca (B). Na dzisiej- 
szem zebraniu giełdy walutowo-dewi- 
zowej w W arszaw ie  obniżyły się de­
w izy na Londyn, Paryż, Sztokholm i 
W<iedeń.

Dla dolara gotówkowego była  ró­
wnież tendencja słaba, w obec małego 
zapotrzeoowania, które pokrył . czę­
ściowo Bank Pulski. a częściowo ban­
ki prywatne. Na giełdzie pryw atnej ra 
no obracan-o dolarem gotów kow ym  po 
9’G4 1 powszechnie spodzie^ ario się

„POLSKIE BlURO SPRZEDAŻY ZBO­

ŻA" ROZPOCZYNA PRACE.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 23 lipca (B.) 25 bm. od­
będzie się w Poznaniu zebranie nowo- 
obranego zarządu spółki „Polskie Biu­
ro Sprzedaży Zboża“. Na zebraniu tern 
nastąpi ostateczne ukonstytuowanie 
się zarządu, poczem będą omówione 
zagadnienia organizacyjne, oraz zosta­
nia w  przybliżeniu ustalony budżet 
biura.

p ZBDSIĘBIQRSTWA MOGĄ NABY­
WAĆ PÓŁROCZNE ŚWIADECTWA 

PRZEMYSŁOWE.

W arszawa, 23 lipca. (PAT.). Mini-
j s terstwo skarbu upoważniło izby skar­

bowe do zezwalania na nabywanie 
i przez przedsiębiorstwa sezonowe w 
i całym kraju, a nie tylko w  miejscowo- 
! ścach , zaliczonych do klimatycznych 

i leczniczych półrocznych świadectw 
| przem ysłowych z tern, że ważność 
j tych świadectw upływ a w  6 miesięcy 
j po ich wydaniu.
i
j PRZED i SIERPNIA.

1 (Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 23 lipca. (B). W  związku 
z  przygotowywanemi wśród komuni­
stów na 1 sierpnia r, b. demonstracja­
mi, aresztowano w  W arszaw ie  St. Pen- 
canka, R. Życlilmskiego, Lejbę Siedle 
ra, S. Ankermana i L. Jeziernicką, 
U wszystkich a resz tow anych  znalezio­
no większa ilość w ydaw nic tw  komuni­
stycznych. Poza  rem 23 b. m. areszto­
wano Z. Prawińskiego, który do mie­
szkania jednego z aresztowanych przy­
niósł 3.000 odezw komunistycznych.
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„WOLNE MIASTO GDAŃSK"
J W NIEWOLI BERLINA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 23 lipca (G.1 Dzięki nie­

dyskrecji „Danziger Neueste Nachricli- 
ten“ doszło do wiadomości publicznej, 
)że Bank Gdański nie trzyma sw ych de­
w iz w swojem skarbcu, lecz w Banku 
R zeszy w  Beriinie. Jeżeli więc tam 
zostanie zarządzone święto bankowe, 
to Bank Gdański znajduje się bez sw el 
winy w położeniu przymusowem, nie 
pozwalajacem na eskonfowanie i łom- 
bardewanie weksli.

Kupiectwo gdańskie, które nie podle­
ga w pływ om  nacjonalizmu pruskiego 
coraz głośniej mówi o potrzebie re ­
wizji systemu finansów' gdańskich. 
Kwestionuje w oeóle potrzebę waluty 
własnej, zwłaszcza, że tak ostatnie ty­
godnie w ykazały , gulden gdański jest 
całkowicie zalezny od marki niemiec­
kiej i to wtedy, kiedy dobrobyt Gdań­
ska jest całkowicie uzależniony od 
Współżycia gospodarczego z Polską.

MUSZĄ SIEDZIEĆ W DOMU.
(Telefonem od naszego korespondenta!.

.Warszawa. 23 lipca. (G). Z Berlina 
donoszą: W  następstwie zaprow adze­
nia opłaty paszportowej w  wysokości 
100 marek, frekwencja w  pociągach 
idących zagranicę, spadla o 60 do 70 
procent.

Nielicznymi pasażerami sa p rzew a­
żnie obcokrajowcy opuszczający 
tshemcy.

MłN. ZARZYCKI NIE PO W RuClL  
JESZCZE DO ZDROWIA,

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 23 lipca, (B). Minister 

przem ysłu  i handl. gen. Zarzycki, k tóry 
przed dwoma tygodniami zaniemógł, 
w  dalszym ciągu nie opuszcza miesz­
kania i w ażne sp raw y  bieżące swego 
resortu załatw ia w  domu.

?R ZtD  OSTATECZNĄ FUZJĄ WIEL­
KICH ORGANłZACYJ GOSPOD.

.TelKtunern od naszego k o resp o n d en ta )

W arszaw a, 23 lipca (B). Jak  się Jo 
w iadujemy komisja pracująca nad p o ­
łączeniem Naczelnej Organizacji P rz e ­
myślu Polski Zachodniej z Centralnym 
Związkiem Przem ysłu  i Fina<nsów za­
kończyła swe prace. P rojekt statutu, 
przedstawiony przez podkomisję statu­
tow ą  został już uzgodniony memal cał­
kowicie i obecnie poz-ostają już tylko 
drobne rozbieżności.

Projekt statutu w  nowej redakcji bę­
dzie przesłany poszczególnym Oigaui- 
gacjor i  przem ysłow ym  dc zaopiniowa­
nia. Wńioski t j c h  organizacyj mają 
być  ogłoszone w tym miesiącu Dla 
rozpatrzenia w niesków  i ostatnich u- 
c h w a ł  zbierze się komisja 16 września.

ZJAZD EKSPORTERÓW TRZODY 
CHLEWNEJ.

(T aleiońtin  o j  »  Korespondenta).

W arszaw a 2.3 lipca. (B) Jutro odbę­
dzie się w  W a r s z a w ie  zjazd eksporte ­
rów' trzody chlewnej. Zjazd został zwó 
lany- w celu poinformowania ogółu 
eksporterów trzody  o istotnym staide 
rzeczy w y tw orzonym  w  związku z 
ocniyśinym wynikiem rokow ań jakie 
przeprowadziła • w Wiedniu specjalna 
delegacja polska,

DWA WYPADKI LOTNICZE.
Warszawa, 23 lipca. (PAT.). W czo ­

raj o godz. 4 rano na lotnisku w arsza- 
wskiem wskutek nierówności terenu 
skapotował przy starcie p latowiec pi­
lotów any przez p. St. Płonczyńskiego. 
Aparat uległ prawie całkowitemu zni­
szczeniu. Lotnik w yszedł nez szw an­
ku.

Złoczów, 23 lipca. (PAT.). Onegdaj 
na D o la c h  dworskich w  Stronibabach 
pow. Złoczów zmuszony był lądować 
samolot wojskowy, odbyw ający  lot w  
kierunku Brodów. Aparat nie doznał 
żadnego uszkodzenia i po kilku godzi­
na w ystartow ał. Łw  daiszą drog»

  _____
P  O ł> W  Ó J  N y  P R O G R A M  i ) ź w  K  Ó W  Y

3 gwiazdy w icdnyin filmie: Imogena Robertson, partner Grety Garbo 
John Nac Brow n I Robert Ellis, we wspaniałym dramacie erotycznym pt.:

„ L A T A R N I A  M O R S K A "
oraz pełna humoru i bikariter;i farsa z życia rozbawionych marynarzy-lowe- 
lasów p. t.: „ S E R C A  n a  K O T W I C Y "  W głównej roli: Gertruda Astor, 

Gribbon. Trvon i Robertson. 3482
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l^rzędt^icy Kas Chorych otrzymali 
wypswiedzenie pracy.

(Telefonem od naszego koresnondent-P.

W arszawa. 23 lipca (G.) P rasa  dono­
si: Okólnikiem Głównego Urzędu U- 
bezpieczeń wymówiono z dniem 1-go 
sierpnia na trzy  miesiące naprzód pra­
cę wszystkim urzędnikom zatrudnio­
nym w  Kasach chorych, biurach Fun­
duszu Bezrobocia i innych instytucjach 
ubezpieczeniowych.

W ymówienie to dotyczy wszystkich 
Kas chorych i Funduszów Bezrobocia | 
w  Polsce i dotyka około 10.000 urzęd- ( 
ników„

Sfery miarodajne projektują zaw ar­
cie z tymi urzędnikami nowych umów 
pracy, przewidujących znaczną obniż­
kę piac.

Podstawą do zawierania nowych u- 
mów będzie tabfla rautowa, kióra 
pi zew kluje dla niższych grup pracow­
ników dotychczasowe warunki, nato­
miast dla w yższych grup uposażenie 
zmniejszone.

Projektow ane jest również w prow a­
dzenie pewnego rodzaju pragmatyki.

7

25 b. m. zp c zn r się rozdzielanie 
kredytów ooó zastaw zb o ża .

U eleicnem od naszego

W arszawa. 23 lipca (B.) Niedawno 
donosiliśmy, że w czasie najbliższym 
nastąpi uruchomienie nowych kredy­
tów  rolnych pod rejestr zastaw owy 
zDoza, k tórych rozdzieRniem zajmie 
się szereg banków stołecznych i pro­
wincjonalnych.

Jak  się obecnie dowiadujemy uru­
chomienie tych kredytów nastąpi już z 
dniem 25 b. m.

Należy zaznaczyć przytem, że tran­
sza pożyczki francuskiej, uzyskanej na 
uruchomienie tych kredytów w sumie

korejuondenta.l

ogólnej 150 milionów franków, w pły­
nie w końcu sierpnia. P c rw s z a  transza 
wynosi 50 miljonów franków. Reszta 
tej sumy . wpłynie w .ckich samych 
kwotach we wrześniu październiku.

Spłata pożyczki francuskiej, której 
zabezpieczeniem będąi weksle gw a­
rancyjne, uzyskane przez poszczególne 
banki od kredytobiorców, ma nastąpić 
w ciągu roku 1932 w sześciu równych 

po 25 miljonówratach miesięcznych 
każda.

= □ =

Zbrodnia w pałacu gr. k a .  biskupa.
Ksiądz z  zawiśr! służbowej zam ordował księdza.

Praga, 23 lipca. (PAT.). Grecko ka- i rrzechodzaeego orzez bramę, sw ego
tolicka rezjaencją biskupią w Presza 
w ie na S łow aczyżnie była czoraj w i­
downią wstrząsającej zbrodni.

Zwolniony przed 3 laty urzędnik, 
ksiądz gr. kat. Kendrecki zamordował

dawnego przełożonego kanonma gr. 
kat.Korotnickiego.

Zbrodnia została dokonana na tle 
zawiści służbowrej.

«= □= *

W Hiszpanii sytuacja stale się 
coraz poważniejsza.

(Telefonem od uaszego korespondenta.)

W arszatta, 23 lipca. (G) Z M adrytu 
donoszą: Rozruchy w  Sewilli przybie- 
ffa ią rozmiary prawdziwej rewolucji.

Grupy'- komunistów' i syndykalistów 
przez ca ły  dzień wczorajszy urządza1}' 
napady na budynki publiczne, gwardję 
cywilną i patrole policyjne. P rz y  nie­
byw ałym  upale policjanci musieli uga­
niać 7. miejsca na miejsce za bojówka­
mi. O powadze położenia świadczyć 
może fakt, że hiszpański

minister spraw' wewnętrznych nie 
mógł dziś nawet w' przybliżeniu po­
dać liczby zabitych *1 rannych w  

; Sewilli.
[ Oświadczył on jedynie, że liczby te są 
j bardzc poważne. /

W czoraj .viecz. grupa manifestan­
tów. poprzedzona liczną grom adą ko- 

, biet, usiłowała zdebyć koszary g w a r­
dii cywilnej. Gwardia  broniła się,

‘ ostrzeliwując manifestantów. iWięzie-

D r. Piiil. Henryk Mikolasch
D o c e n t  P o lite cH n fK i

zmarł po krótkich, cierpiemacn w Tatarowie n. Prutem dnia 20 lipca 
r. 1931, przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbył się dnia 22 lipca w  Tatarowie na cmentarzu miej­
scowym, o czem zawiadamiają Żona, córka i zięć.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.
Tatarów n. Prutem dnia 22 lipca 1931. 3474

n.ia są przepełnione. Samoloty krążą 
nad miastem.

W ojskow y gubernator Andaluzji 
w prowadził zaostrzony stan oblężeni* 
i ogłosił, że  w’ razie powtórzenia się 
r ozruchó\v

w yda rozkaz bombardowania do­
mów syndykalistów z armat i sa' 

molotów.
W ydano zarządzenie upoważniające 

policję, b y  strzelała bez  ostrzeżenia 
do grup ponad 4 osoby. W  ciągu nocy 
miasto było  bez oświetlenia. Patrole 
Dolicyine me odw aża ły  się zapuszczać 
w  zaułki dziemicy robotniczej. DzU 
'■ano przechodnie musieli chodzić uli­
cami z rękami podniesionemu w  górę. 
W szystkich  policjanci rewidowali i 
sprawdzali paszporty . Synaykahstow  
i komunistów natychm iast a resz tow a­
no .

Yv  łjnclva i Xeres de la F rontem  
skoncentrowano silne oadzialy woj­
ska w  obawie -przed rozruchami.

Gdyby rozruchy miały rozpize- 
strzemc się po całym kraiu rzad 
zdecydowany jest w ysłać  przeciw  

demonstrantom całą armję.
Mauryt, 23 lrpca (PAT.). W ładze 

zamknęły ośrodki syndyhalistyczne- 
aresztując ich kierowników. Ogółem 
aresztowano 44 osoby.

MAC DONALD, HENDERSON
I STIMSON JADĄ DO BERLlN t.

Londyn. 23 lipca. (PAT). M ac Donald 
i Henderson udadzą się do Berlina z 
początkiem przyszłego tygodnia W i­
zyta  będzie t rw a ła  krótko'. P raw d o p o ­
dobnie powrócą oni do Londynu we 
środę.

Berlin. 25 lipca. (PAT). Biuro Conti 
dowiaduje się. ze sekre tarz  stanu Stim- 
son przyjedzie do b e n in a  w  sobotę 1 
zabawi w  Berlinie do poniedziałku. 
W izyta  będzie miała charak ter  nieofi­
cjalny

Londyn. 23 lipca. (PAT). Do komite­
tu ankietowego, k tóry  m a wyjechać do 
Niemiec, celem przeprowadzenia bada­
nia zdolności kredytowej należeć mażą 
trzej wybitni bankierzy: sir Kinde-s- 
ley, jeden z dyrektorów  Banku angiel­
skiego, p. Sprague, amerykański do­
radca Banku angielskiego i dr. Waflem 
betg, znany finansista szwedzki.

REICHSTAG NIE BEDZIE ZWOŁANY

Berlin. 23 lipca (PAT.) Konwent se­
niorów na dzisiejszem posiedzeniu od­
rzucił wniosek stronnictw opozycyj­
nych o zwołanie Reichstagu.

B. MIN. PEKET UNIEWINNIONY.

Paryż . 23 lipca (P A i.)  Dziś zakon- 
czyta  się rozprawa przed trybunatem 
najwyższym  który rozpatryv at od 
wielu dui sp raw ę b. ministra finansów
i sprawiedliwości, ora,. b. prezesa Izby 
deputowanych Raula Pereta, oskarżone 
go wspólnie z innymi członkami parla­
mentu i b. ministrami o popieranie i 
nadużywacie swego stanowiska w  ka­
rygodnych operacjach finansowych 
bankiera Oustrica, osadzonego obecnie 
w więzieniu prewencyinem.

R ozpraw a zakończyła się wyrokiem 
uniewinniającym wszystkich oskarżo­
nych.

m i  MIII IWWIlITliniWTTlTTTlirrTl ___ —WTTHT*~

W SPRAWIE W YJAZDJ
POBOROWYCH DO PALESTYNY.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 23 lipca. (B). Minister­
s tw o  spraw wewmetrznych rozesłało 
okólnik do wszystkich  w ojew odów  i 
starostów  w  spraw ie emigracji do Pale 
s tyny  osób w wieku Doborowym. W 
myśl tego okólnik® zezwolenia na  w y ­
jazd do Pa les tyny  poborowym  w y d a ­
w a n e  b y ć  mogą tylko na  zasadzie za­
świadczenia Centr, Sjonistycznego iWy 
działu Palestyńskiego w Warszawie, 
stwierdzającego .bezwzględną komecz- 
BOaĆ .Wyjazdu-



Czy 5 atthe!m iest organ5zacją prywa iią, czy wojskowa 1

Warszawa, 23 lipca. (B). Z W rocła ­
wia donoszą do Agencji Iskra": 

Obecnie dopiero wychodzi na jaw, 
że trzy  osoby zaaresztow ane we W ro 
clawiu podczas słynnego zjazau Stani 
hełmu oskarżone są o uprawianie dzia 
łalności szpiegowskiej na rzecz jedne­
go z ok iennych  państw . P rokura to r  
niemiecki zarzuca im obserwowanie 
zjazdu Stahlheimu w  ceiach szpiego­
wskich.

P rz y p o m n ie ć  na leży ,  że m inister 
Curtius  p r a c z a s  s tyczn iow e j Rad? ' Li­
gi w  G enew ie  o św iadczy ł ,  że S tahl-  
helm jest o rgan izac ją  p ry w a tn ą ,  a  nie

Nowe opłaty za  cechowanie 
z^ota i srebra.

1T “letonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 23 lipca (B.) Ukazało się 
rozporządzenie ministiów skarbu oraz 
Przemysłu i handlu, w prow adzające z 
dniem 22 bm. nowe opłaty probiercze 
na rzecz skarbu państw a za cechowa­
nie przedmiotów złotych i srebrnych. 
Za cechowanie w yrobów  gotowych 
pr oiera się od ciężaru 1 gr. p rzy  w y ­
robach złotych 15 gr ., p rzy  wyrobach 
srebrnych 1 prósz. Za cechowanie ze­
garków złotych opłata wynosi od 5Ł50 
zł. do 10 zł. Za cechowanie zegarków 
srebrnych ] ‘50 zł.

Jak zarabiał p. Oskar Kohn.

(Telefonem od naszego korespondenta).

organizacją wojskową. Poza  tern na 
notę Rządu polskiego protestującą 
przeciw antypolskim wystąpieniom na 
zjeździe Stahlheimu w e W rocławiu 
oświadczył min. Curtius, ze rząd nie­
miecki nie może mieć w pływ u na or­
ganizację pryw atną , jaką iest Stahl- 
helm.

W obec tego nasuw a się logiczne py 
tanie jak można uprawiać szpiegostwo 
obserwując zjazd organizacji „prywa­
tnej", nie mającej charakteru wojsko­
wego. P arad a  w rocław ska uczyniła 
wprawdzie, na wszystkich  wrażenie pa 
rady  czysto wojskowej, a nie p ry w a ­

tnej, w łażenie  to jednak musiało być 
chyba mylne, skoro z ust min. Gurtiu- 
sa padło oświadczenie, ■ że Stahlhelrn 
nie jest organizacją wojskową,

W  zestawieniu jednak z aresz tow a­
niem trzech osób pod zarzutem szpie­
gostwa oświadczenie dra Curtiusa po­
siada jedną cechę zastanawiającą, 
albo przyznano w  m iędzyczasie Stahl- 
hehnowi charakter organizacji woj­
skowej, albo też dr. Curtius w czasie 
najkrótszym będzie musiał powrócić 
do niemiłego w  tej chwili tematu i 
swoje oświadczenie o prywatnym  
charakterze Stahlheimu odwołać.

I eln; in?rn

Warszawa. 23 lipca. (G). P ra sa  po- 
‘ • że ostatnio pomimo ciągłych uty- 

s,kl ań zarząd Widzewskiej Manufaktu 
W był niezwykle rozrzutny.

kazało się, że w  ostatnim roku w y­
płacono zarządowi i dyrekcji tej firmy 
tytułem dodatkowego w ynagrodzenia  
2 900.000 zł. Ze sum y tej prezes zarzą­
du

Oskar Kohn dostał 1,24C 000 zł.
Od sumy tej tantjemy nie Dył opłaco­
ny nawet podatek dochodowy. Skarb 
Państw a  uzyskał ten podatek dopiero 
w  drodze egzekucji.

BIEG RZEKI SKRÓCONY O 3 I PÓŁ  
KILOMETRA.

Baranowieze, 23 lipca (PAT.). Bieg 
rzeki Szczary  i W iedźmy skrócony zo 
stał o 3 i pół kim. przez wykopanie no 
wych kanaiów.

Obecnie rzeka płynie now ym  w yko  
panym kanałem, przechodzącym obok 
wsi Hodowiee. Ludność nrejscowa wi 
dząc wspaniałe rezultary przeprow a­
dzonych robót melioracyjnych, chętnie 
bierze udział w  pracy.

riC R U N  ZABIŁ ROLNIKA PRZY  

PRACV W POLU.

Złoczów, 23 lipca (PAT.L W  czasie 
onegaajszej burzy  poniósł śmierć od 
pioruna Dmytro Kosipan z Rozważa, 
liczący lat 25, rolnik w chwili, gdy za­
lety pyl pracą w  polu.

LITWINI PRZEPUŚCILI PRZEZ 
GRANICĘ PIELGRZYMKĘ ŻYDÓW 

z  POLSKI.

Wilno, 23 Jipca. (PAT.). Na dz.c 
dzisiejszy p n y n a d a  święto żydowskie 
obchodzone na pamiątkę zburzenia Je ­
rozolimy. W  dniu tym żydzi mają zw y  
czaj spotykania się na cmentarzu w 
Łęgrmanach po stronie litewskiej.

W ładze polskie, oraz komendant Ou- 
-inka litewskiego zgodzili się przepo­
icie przez granicę pielgrzymkę żydo­
wską, zdążającą na  cm entarz  lęgmiar 
ski. z  Wilna co  Leśm ian w yruszyło  
około 400 żydów.

p r z y s n ę

W arszawa. 23 lipca. (PAT). Dziś dnia 
23 b m. ministrowi spraw  w ew nętrz- 
nycn Pierackiemu złożył wizytę J, E. 
ks. kard. Rakowski.

Foza  tern p. minister przyjął delega­

cję Związku Lekarzy  P aństw a  polskie­
go, oraz oaebrał przysięgę od nowo- 
nńanowanego wojewody lwowskiego 
dr. Rożnieckiego.

9

W arszawa. 23 lipca (PAT.) Zarząd 
główny LO PP. przyznał ostatnio Zw. 
Awiacyjnemu Studentów Foliteohniki 
Lwowskiej subsydium w kwocie 3.00C 
zł. na dokonanie zakrojonej na szeroką 
skalę w y o ra w y  szybowcowej, która 
obejmie te reny  województw  lwowskie­
go, krakowskiego, stanisławowskiego i 
kieleckiego.

W y p raw a  ta  będzie miała za zada­
nie wynalezienie szeregu terenów w 
tych województwach dia. ułatwienia

miejscowym kon.iietom I igi propagan­
dy szybownictwa, zakładania kółek 
sz3rbowcowycn itd. Związek Awiacyj- 
ny, którego rola w  rozwoju polskiego 
szybownictwa jest bardzo doniosła, 
organizuje tę w ypraw ę w  końcu bież. 
miesiąca. P o trw a  ona zapewne do je­
sieni, zebrane zaś materiały będa pod­
staw ą do rozpoczęcia na wiosnę roku 
przyszłego szeroko zakreślonych prac 
w  tej dziedzinie.

= n =

Odległość Warszawy od Krakowa 
sicróci się o połowę.

'Telefonsm  od naszego korespondenta i

W arszawa. 23 lipca. (Bj. D owiaduje­
m y się, że Ministerstwo Komunikacji 
prow adzi obecnie studia terenowe nad 
projektowaną llnją kolejowa Krakóv>- 
Młechów długości około 50 km.

Linia ta projektowana jako jedno-co- 
row a ma za zadanie poprawienie ko­
munikacji między W arszaw ą  i Kraku 
went, k tóra obecnie odDywa się okrę­
żną linją przez Ząbkowice i Szczako­
wą, lub Dęblin, Radom i Szczakowa 
Poza  tern nowa linia kolejowa będzie

w ażną iinją transy tow ą odciążającą 
przeciążony obecnie odcinek Kraków— 
Trzebinia—Szczakowa.

Po  wybudowaniu tej linji odległość 
między W arszawą a Krattowem wyr«o- 
sić bęnzie 312 km., dając w  porówna­
niu ze stanem obecnym skrót o 15 
km., czyli o połowę długości.

Koszt budowy tej Lirtji wyniesie oko­
ło 30 miliomów złotych. Rozpoczęcie 
budow y uzależnione jest ściśle od od­
powiednich kredytów.

adresem „burżuazji i białej armji".
To bojowe wystąpienie Bogoboia po 

dobało się Sowietom i za to odznaczo­
no Bogoboja awansem  i dowództwem 
dywizji.

Ostatnia afera przyspieszyła tylko 
w yjazd opiekuna szpiegów z Polski. 
Bagażs Bogobuja będą w ysłane  w  dro. 
dze dyplomatycznej do Rosji.

Wicemin. Koc na urfopis ku-
rócyjnpm we

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa 23 lipca. (B). W  prasie 
pojawiły się pogłoski o rzekomym wy- 
jeździe do P aryża  delegacji gospodar­
czej, na czele której stać ma wicemini 
ster skarbu pułk. Adam Koc.

Dowiadujemy się, że pogłoski te są 
nieścisłe. Mianowicie żadna delegacja 
gospodarcza w  Paryżu  nic przebywa, 
co się zaś tyczy wicemin. Koca, tu 
w yjazd  ten nastąpił z polecenia leka­
rzy. Wicemin. Koc spędzi urlop kura- 
cyjny na południu Erancji. W  droaze 
na południe pułk. Kcc zatrzym ał się 
w  sprawach osobistych na kilka dm w 
Paryżu.

Dwaj przewódcy komunizmu 
przed sądem.

(Telefonem od naszego korespondenta,.

W arszawa. 23 lipca (G.) Odroczona 
przed dwoma tygodniami spraw a ape­
lacyjna b. posła komunistycznego T a ­
deusza Żarskiego, oraz tajemniczego 
komunisty Bernarda Sachsa w ypiera­
jącego się tego nazwiska i podającego 
się za Dawida Reicha, była dziś roz~ 
patryw ana pizez sąd apelacyjny.

W obec zrzeczenia się świadków pre- 
mjera P ry s to ra  i pos. Bagińskiego, Któ­
rzy  za czasów  caratu  byli więźniami 
politycznymi w Orle. sąd świadków 
tych nie zawezwał. Odczytano am o- 
skarżenia, Który zarzuca obu komuni­
stom działalność w yw ro tow ą w cha­
rakterze przewódców partji komuni­
stycznej w Polsce. Obaj byli członka­
mi Politbiura partji komunistycznej. — 
Żarski oskarżony został prócz tego o 
strzałjr do policji na wiecu w  Łodzi.

Obaj oskarżeni skazani zostali — jak 
wiadomo — przez sąd okręgowy na 8 
lat ciężkiego więzienia.

Z a p o b i e g a

dywizii.

' ' Plelutitrn ud naszego

W arszaw a. 2,3 lipca (G.) A t t a c h e  woj 
skow y poselstwa sowieckiego w W ar­
szawie pułk. Bazyli Bogoboj s k o u i -  

PTomitowany w y Kry tą ostatnio aferą 
szpiegowską, jak można się było tego 
spodziewać nie powróci już do Polski.
Jak  już donosiliśmy, oułk. Bogoboj na- ; 
tyohmiast d c  w ykryciu  afery Demkow > 
skiego samochodem zaopatrzonym w 
znak dyplomatyczny wyjechał do 
Gdańska. Z Gdańska drogą powietrzną 
udał się do Rosji.
• l * j i : A i

koresonnUenfaji'-?

W  Moskwie została ogłoszona jego 
nominacja na dowódcę dywizji pie­
choty w Kałudze w  centralnej Ro­

sji.
Przydział ten rezerwowano dla Bogo­
boja już od dość dawna. Dywizje tę 
miał on objąć po znanetn skandal icz- 
nem wystąpieniu w  1 orumiy gdzie na 
bankiecie w ydanym  na cześć attaches 
w ojskowych obcych arrnu przez cen-, 
t ium  wyszkolenia podchorążych arty­
lerii Upił się i zaczął rzucać obelgi pod

usuwa w ,ery, plam y i pryszcze, oraz 
utrzym uje aJałą gła !ką czystą cerę

Wschodni płyn Mimosa
P e r l e c t l o n

Do nabycia w pierwszorządnych dro- 
gerjach i perfumerjach. 3215

Stan p o g ^ y  wczoraj i dziś
W arszaw a, 23 lipca. (Teł. wł.). Ko­

munikat p .  I .M. Cała n.emal Polska 
miała pogodę naogół słoneczną i dość 
ciepłą, miejscam. jednak, zw łaszcza na 
Pokuciu u trzym yw ało  się zachmurze­
nie duże. Tem peratura  godz. 14 w yno 
siła 17 st. w  Gdyni i Wilnie, 18 st. w 
Tarnopolu i Zakopanem, 19 st. we 
Lwowie, 20 st. w  Pińsku, 21 st. w  W ar 
szawie, 22 st. w  Krakowie, oraz 23 
st. w  Poznaniu.

Prawdopodobny przeoieg pogody w 
dniu 24 bm.: W  całym kraju pogodnie, 
jedynie rankłem miejscami mglisto. No 
cą chłodno, dniem tem peratura  do 24 
st. Słabe w ia try  południowo- zacho­
dnie tub cisza. Pogoda słoneczna, po­
trw a  kilka dni.

ItLtfT r~- j * f  ‘ ! że, l
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f asko lor.dy^skiej konferencti zareagowała giełda spadkiem funta. —  Katastrofalny 

odpływ złota z  Banku Angielskiego.
Londyn. 23 lipca (PAT.) Przem aw ia­

jąc dziś na końcowem posiedzeniu 
koniereneji ministrów L a .a i  wyraził 
■nadzieję, iż rozmowy, jakie przepro­
wadzono, będą wstępem do szeregu 
dalszych, które doprowadza do współ- 
pracy politycznej francusko - niemiec­
kiej.

Stimson podkreśli! znaczenie roz­
m ów  francusko - niemieckich, przepo­
wiadając, że doprowadza one do p rzy ­
wrócenia zaufania w  całym świccie. 
■Mów iąc o konferencji Stimson stwier­
dzi!, iż by! świadkiem wielkiego w y­

darzenia, którego wyników oczekuje z 
upragnieniem.

Bruening zwróci! się ze szczegól- 
nem podziękowaniem do Ameryki za 
udzielenie Niemcom pomocy, poczem 
w  mocnych sfowach dat w y raz  prze­
świadczeniu o doniosłości współpra­
cy francusko - niem. dla spraw y zaufa­
nia.

Grandi wyrazi! nadzieję, iż kouferen 
cja da pocza.tck nowej atmosferze 
całym świecie, która zapanu.c szcze­
gólnie w  dziedzinie dobrych stosunków 
pomiędzy narodami europejskiemi

RezMlłaiy więcej niż skromne
Oficjalny komunikat konferencji 7  państw.
Londyn. 23 lipca (PAT). Po zakoń­

czeniu konferencji londyńskiej -wydano 
następujący komunikat:

Niedawne nadmierne wycofywania 
kapitałów' z Niemiec w y tw o rzy ły  
ostry  finansowy kryzys. W ycofywania  
te b y ty  spowodowane brakiem zaufa­
nia, nieusprawiedliwionym ani gospo­
darczą, arni budżetową sytuacja, kraju. 
W  celu zapewnienia utrzymania finan­
sowej rów nowagi Niemiec, co leży w 
interesie catcgo świata, państwa, re ­
prezentowane na konferencji są goto­
w e  do wrspó!pracy w' granicach możli- 
w ości w celu przywrócenia zaufania. 
R ządy reprezentowane na konferencji 
isą gotowe polecić do rozpatrzenia fi­
nansowym instytucjom w  odnośnych 
krajach następujące propozycje, któ­
rych celem jest niezwłoczna poprawna 
sytuacji.

Przedłużenie na okres 3 miesięcy  
kreaytu Mit) mili. dolarów niedawno 
udzielonego Reichsbankowi przez ban­
ki centralne w porozumieniu z Bankiem  
Wypłat Międzynarodowych. Odpowie­
dnie zarządzenia winny być podjęte 
przez instytucje iihsirttowc ióżnych  
krajótv w celu utrzymania rozmiarów 
kredytów już przyznanych Niemcom.

Konferencja zaleca, by Bank W ypła t 
M iędzynarodowych wyłonił niezwło­

cznie komitet przedstawicieli miano­
wanych przez banki emisyjne, zainte­
resowane w zbadaniu sp raw y rozmia­
rów dalszych kredytów, potrzebnych 
dla Niemiec w  celu zbadania możliwo­
ści zmiany części kredytów' krótkoter­
minowych na kredyty  długotermi­
nowe.

Konferencja z zaciekawieniem w y ­
słuchała oświadczenia dr. Brueninga, 
dotyczącego wspólnej gwarancji, nie­
dawno udzielonej przez przemysł nie­
miecki do dyspozycji Gold u. Dircontc- 
banku. Konferencja ic-st zdania, iż gw a­
rancja tego rodzaju powinna umożli­
wić stworzenie zdrowych podstaw do 
w znów tema normalnych operacyj k re ­
dytu  międzynarodowego. Konferencia 
uważa, iż jeżeli te zarządzenia będą 
przeprowadzone całkowicie, to stwo­
rzą  one podstawę dla dalszej bardziej 
s tałej akcji.

Komunikat podpisał Ramsay, Mac 
Donald, jako przewodniczący konfe­
rencji i sir Maurico Har.koy, jako se­
kre tarz  generalny.

Konferencja posranowita również, iż 
komitet ekspertów' będzie nadal opra­
cow yw ał szczegóły zarządzeń, konie 
czne do realizacji propozycji Efoovera 
o zawieszeniu długów' m iędzypaństwo­
wych.

.Sliwprzyliśmy medtanizm techniczny*
Enunciarja delegata Ameryki.

Londyn. 23 lipca (PAT.) Sekretarz 
stanu Stimson oświadczył dziennika­
rzom co następuje: Rezultaty kouferen 
cji londyńskiej stanowią całkowicie od­
powiedni dalszy ciąg usiłowań, zapo­
czątkowanych przez prezydenta Hoo- 
\ e r a  w  celu położenia kresu tej nieuf­
ności, która podkopała finanse niemie­

ckie i na raz i l i  na groźne niebezpie­
czeństw a światową sytuację gospo­
darczą.

W  każdym bądź razie stworzyliśmy 
na konferencji mechanizm techniczny, 
niezbędny do stawiania czoła sytuacji 
jaka się może ukształtować.

lie może być mewy o kredycie 
bez zaufania".

WYWIAD KORESPONDENTA PAT-a Z PRE.MJEREM LAVALEM.

Lóndyn. 23 lipca (PAT.) Prcm jer La- 
val udzielił korespondentowi PAT. na­
stępującego wyw iadu co do stanowiska 
Francji na konferencji londyńskiej: 

M am wrażenie, że taktyka moia b y ­
ła słuszna. Delegacja francuska musia­
ła równocześnie bronić podstawo­
w y ch  interesów naszego kraiu oraz 
honorować zobowiązania solidarność1 
międzynarodowej. Nie unikaliśmy żad­
nego tematu.

Braliśmy udział w  konferencji łon- 
dńskiej mimo, iż mogła ona narazić nas 
na pow ażne ryzyko. Jeżeli naw et na 

ne£9ó?uia«e ufc

rozwiązały definitywnie zagadnienia, 
wysuniętego przez k ryzys  niemiecki, 
tc w ykaza ły  one rozwagę, nie w y k ra ­
czającą poza ramy, które unrzeJnio 
wykreśliły. Mam nadzieję, że zarzą­
dzenia uchwalone i zalecone, bedą \vy- 
staiczające aby  zło opanować.

O ile chodzi o środki zaradcze, któ- 
reby szły dalej, to w ym agają  one o- 
sirożności i przygotowania techniczne­
go. To będzie zadaniem komitetu, k tó­
ry  wyznaczy bank w ypłat międzyna­
rodowych.

Te środki zaradcze wymagają 
i»f»iiPW5»ysadełii oewnego ro -  K

stępu w  dziedzinie politycznej I 
moralnej.

Twierdzę, że rozmowy nasze z mini­
strami niemieckimi prow adza nas do 
polityki, która realizowana rozw;ażnie 
i odważnie może doprowadzić do ko­
laboracji, pełnej zaufania z Niemcami.

Nie może być m owy o kredycie 
bez zaufania

a zaufania nigdy nic będzie na świccie. 
o ile mc zapanuje harmonia ’ między 
naszymi dwofria wielkimi n a ro d a m i

i\V tern leży zbawienie, od tego zależy 
pokój. W  ten sposób pojmują sytuację 
wszystkie  te narody, z któremi nas  łą­
czy  praw dziw a przyjaźń.

Pragnę zapewnić pana, podkreśli? 
premier Laval z naciskiem, że  tezo  
rodzaju polityka francuska nie jest 
skierowana przeciwko nikomu i nie 
narusza niczyich interesów7. Zadanie 
nasze nie jest jeszcze ukończone. W 
tym samym duchu w7 którym  prow a­
dziliśmy nasze prace w Parvżu  i Lon­
dynie, będziemy je kontynuowali.

Co i m  i kanclerz Bruning?
Londyn, 23 lipca. (PAT.). Kanclerz 

Bruning złożył w obec  przedstawicieli 
p rasy  niemieckiej dłuższe eświadcze- 
nie, w ktćrem między innemi zazna­
czył:

Nicmęy nic liczyły się z natychmia- 
stowem uzyskaniem pożyczki długo­
terminowej. Pomijając okoliczność, żc 
pożyczka taka  w ym aga dłuższego 
przygotowania, to już oa samego po­
czątku było widoczne, że W obecnej 
chwili przynajmniej porozumienie w  
tej sprawie pomiędzy Ameryka, F ran ­
cją i Anglją jest wogole nie do osią­
gnięcia, naw et jeśli się pominie spra­
w y  natury  politycznej.

W ooec tego musiano poprzestać na 
tern, iż 1. up ływ ający  z dniem 18 sier­

pnia br. 100-mijonowy kredy t dolaro­
w y  przedłużony zostanie na dalsze 
trzy  miesiące, 2. że k redy ty  krótkoter 
minowe nie będą dalej w ycofyw ane z 
Niemiec.

Bruning z naciskiem podkreślił, że 
w7 najbliższvm czasie za w szelką cenę 
kredy ty  niemieckie muszą być roz­
szerzone.

Zarządzenia uchwalon przez konie- 
rencję uważane być m uszą za pod­
stawę przyszłych akcji. Dla przyspie­
szenia tej akcji delegacja niemiecka za 
proponowała, aby w ysłano  do Berlina 
grupę rzeczoznawców, cieszących się 
sławą międzynarodową, k tórzy  popar 
liby swoją radą poczynania rządu 
Rzeszy.

Depresia na giełdzie Eondynskiel.
Londyn, 23 lipca. (PAT.). Dzisiejszy 

,,'Jimes'1 omawiając w  artykule pt. 
„S tiacona okazja" wyniki konferencji 
londyńskiej stwierdza, że poważniej­
szych rezultatów7 nie osiągnięto, gdyż 
Niemcom nie udzielono kredytu dłu­
goterminowego. Briining wraca do Ber 
lina z pustemi rękami.

„Times" zaznacza, że 
bezskutecznie byłoby ukrywać 
rozczarowanie, które będzie bar­
dzo ogólne w  całej Brytanii z po­
wodu nikłych wyników zgroma­

dzenia,
mogącego zrobić tak wiele, bo dopro­
wadzić świat do dobrobytu. Dziennik 
zrzuca odpowiedzialność za to na Frań 
cję i Amerykę stwierdzając, żc dopóki 
Ameryka zbyw a  podjęcia dyskusji na 
temat długów 'wojennych a Francja na 
temat odszkodowań niemieckich niema 
m o w y  o tnya tem  załatwieniu niemie­
ckiego zagadnienia gospodarczego.

Artykuł .,Timesa“ jest znamienny, 
jako uzupełniająca ilustracja nieporo­
zumienia, które zaszło wczoraj na kon 
ferencji londyńskiej pomiędzy Snow- 
denem i Stimsoncm. Artykuł wskazuje 
również na fo, że

Interesy Wielkie! Brytanii stoją w  
rażącej sprzeczności z  interesami 
zarówno Francji, jak i Stanów  

Zjednoczonych.
Londyn. 23 lipca. (PAT). Wyniki 

konferencii londyńskiej i osądzane są 
przez City w  sposób całkowicie ujem­
ny, co w yw ołało  dziś silną depresję na 
giełdzie londyńksieb

O dpływ złoia w ynosił w dniu dzi­
siejszym 5,13(1.00 funtów. Jest to 
największą suma, jaka odpiynęła w  
ciągu jednego dnia z Banku angiel­
skiego od niepamiętnych czasów. 

Oc' 13 iipca b. r. odpłynęło złota na 
sumę 25,820.000 funtów netto. Zapas 
złota, który pozostał w Banku a n ie l ­
skim wynosi po dzisiejszym odpływie 
nieco powyżej 112,000.000 luntów. Re­
zerwą złota, ustalona teoretycznie dla 
utrzymania parytetu funt? w ynosi mi­
nimum 140.000.tMHi funtów.

Aby zatamować dalszy odpływ zło­
ta, BtJJk angielski podniósł stopę pro

centow a 0 J punkt z 2 i pół na 3 i pół 
pic. W ten spo.ób i w obec tego, że 
stopa dyskontowa Banku francuskiego 
wynosi tylko 2 pre., powstała różnica 
półtora punktu, która oczyw iście uczy- 
tt dalszy skup złota 7 Banku angiel­
skiego w mniejszej kalkulacji.

W dniu dzisiejszym zaznaczył sic 
znaczny spadek kursu fuma.

Dolar notowany był rano poniżej 4.S4 
za funt, po ogłoszeniu zaś podw yższe­
nia stopy procentowej poprawił się o 
ćwierć cenla. nie osiągając zwykłego 
kursu. P odobnie frank francuski do­
szedł do 123.30 za funt a potem po­
szedł do 123.05, będą jednak znacznie 
wyż.ej od zwykłego kursu wobec funta.

Z OSTATNIEJ CHWILI
SPADEK PAPIERÓW NIEMIECKICH 

W  NOWYM JORKU.
Berlin. 23 lipca (PAT.) Z Nowego Jor 

ku donoszą, ze w7ynik Komerencji lon­
dyńskiej odbił się ujemnie na Kursach 
papierów niemieckich na giełdzie no­
wojorskiej. Prawie wzystkje papiery 
niemieckie w ykazały w  dniu dzisiej­
szym znaczną obniżkę kursów.

ENUNCJACJA HOOVEKA.
W aszyngton, 23 lipca. (PAT.). P re ­

zydent Hoover oświadczył, że konfe­
rencja londyńska stworzyła trw ale  
podstaw y do ustabilizowania sytuacji 
w  Niemczech. Konferencja uzupełnia 
zawieszenie długów7 m iędzynarodo­
w ych a wspólny efekt obu tych posu­
nięć powinien pozwolić Niemcom przy 
ich w ytrw ałośc i i odwadze na prze­
zwyciężenie chwilowych trudności i 
przywrócenie  kredytów .

Zasadniczy problemat dotyczy prze 
dewszystkiem sytuacji bankowej. Le­
piej będzie, jeżeli zostanie ona rozw ią­
zana dzięki dobrowolnej współnracy 
bankierów, niż przez rządy, na które 
działają sprzeczne interesy. Podstaw a 
takiej w spółpracy jest zapewniona. 
P rezyden t  H oóver  dodał, że powzięte 
decyzje przyczynią  się do popraw y 
gospodarki światowej, oraz podkreślił 
ducha współpracy, k tó fy  panow ał na 
konferencj-.
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Nie

I lerwszą refleksją, która się naitzy- 
Ca ^ r 'iy rozw a łaniach nad praktyczne 
n> sposobami przeprowadzenia zmia­

ny podziału administracyjnego w Pol­
sce — jest pytanie, czy w obecnym 

lę-ncie możliwą jest taka zmiana,
«  oraby była trw afą. zasadniczą refor 
nią Mam bardzo poważne wątpMwo- j 
sci w tym względzie, ponieważ w dzi- 
^j^jszy^n momencie natrafiamy na szc 
cg praktyczm> cli trudności. Do nich 

caliezam: 1) zobowiązania międzyna- 
odowfc w  odniesieniu do górnośląskiej 

'""ęsci w ojew ództw a śląskiego; 2) 
^ a k  jednolitego us taw odaw stw a o u- 
w o ju  samorządu terytorialnego; 3) 
nas; statystyki, obrazującej dzisiejszy 

s an rzeczy. Zobowiązania międzyna- 
-OQewre, które w j p ływają z konwencji 

f‘iiew7skiei, a  krępują nas w  swóboa- 
‘iem urządzaniu stosunków tej dzielni- 
fl-- ~~ ',Vygasa-i£l dopiero w  1937 r. Sku 

’Iem tego zmiany obecnej, terytorjai- 
" "a<!1 ninistr. konfiguracji ŚląsKa napo 

, a ‘yby dzirś na pow:ażne trudności.

IV . P r o w iz o r jir m  c z y  t r w a ł a  re fo r m a ?

m azna zaś w yobrazić  sofcie racjo­
nalne. reform y podziału w  P olsce bez

osadniczej zmiany dzisiejszego ukła- 
dy terytorialnego na  połud. zachodzie, 
-‘-'/ 'siejsze w ojewództwo śląskie jest 
Ustroiowym dziwolągiem. Stworzone 
zostało pod nakazem pewny oh pohty- 
c^nych n rzesłanek o walorze przejścio 
''•Tm. Dziś przeciwmie, kryteria  polity 
czne w laśnie przemawiają, i to w' spo 
£Qb. wprost krzyczący , za złączeniem

Lew ódzhya śląskiego w  jedno z w-o- 
dztw em kra.kow7skiem (w zgl. wię- 

ksz? jego, zachodnią częścią) oraz z 
idaiowemi, a w  razie likwidacji 

Woje w ódatw a kieleckiego — także z 
L!- rs remi, ku centrum  tego  w ojew ódz­
tw a w-, umętemi pow iatam i. Na po- 
t \d-*zaahodn«Ti w ęgto  R zeczypospoh- 
| eJ winno być utw orzone jedno, w iel- 
cie wmjewodztwo. łączące w szystk ie  
xJ zy w eglowe oraz w ielki prze

/  hutniczy. Takie rozw iązanie rea­
lizuje w  pełni postu laty  regionalizmu 
gospodarczego, oddaje ziemię śląską 
Pod wj,pływy wielkiego ogniska kultu­
ry  narodow ej, jakiem jest Kraków' 5 
upraszcza znakomicie proLlein narodo 
Wościowy.

Określenie ustroju samorządu, przc- 
'dtrwszystkiem — powiatowego i woje­
wódzkiego jest w’ stosunku do naszego 
zagadnienia pytaniem wstępnem, o 
charakterze prejudycjalnym. Odpo­
wiedź na nie przesądza do pewnego 
stopnia spraw ę podziału administracyj 
uego. Ro.o-d tego. jak urządzimy samo­
rząd. jaką' mu p rzyznam y  konmeten- 
dię, jakie w prow adzim y system y w y ­
borcze w' powiatach i w  w ojewódz­
twach, •— zależy ukształtowanie okrę­
gów’ wojewódzkich. Ten porządek — 
naprzód kodyfikacja praw a o ustroju 
samorządów7, a potem podział pai.stw7a 
ba okręgi — jest nieodwracalny.

Cyfry statystyczne, któremi dziś 
rozporządzamy pochodzą z przed lat 
ip, dlatego daleko im do precyzyjności.
1 yniczasem zmiana podziału nie może 
zignorować statystyki.
. N atom ias t  dzis ie jszy  stan u s ta w o ­
d a w s tw a  obow7. w7- różnych  dzielni­
cach nie jest już p rze szk o d a .  W  o s ta t­
nich la tach  bow iem  skodyfikowmne zo 
s ta ło  praw7o na w ielkich obszarach  ad ­
ministracji tak. że odrębnośc i ,  k tó re
Pozostały   są  jiiewusikic. W  zwnąz-

z tein wyrazić  można nadzieję, że 
'w nowych województwach i staro­
stwach silniej będzie reprezentowany 
eieinent fachow y prawniczy i lepiej 
doceniany, niż dz;ś; po połączeniu ob­
szarów7 obowiązywania różnego praw a 
wzmoże się bowiem zapotrzebowanie 
na wiedzę prawmiczą.

P o przedn io  w ym ien ione  p rze szk o d y  
uzasadniają  jednak m. zd. sc ep ty c y zm  
teobec zam iaru  p rze p ro w ad z en ia  refor 
n i’.' już dziś. S p ra w a  nie jest nagłą* 
Odroczenie jej na  6—7 lat n ie s tw a rz a  
żadnego n iebezp ieczeństw a dla sp ra w  
no-ści administracji ,  ani dla budże tu  
b ań ctwow-e.go. T ak ie  przesun ięc ie  mo- 
z e  b y ć  dokonane  z dużą k o rzy śc ią  dla 
femej re fo rm y, b o  w  ciągu tych  lat I 

W jiaSni się je szcze  niejedno, t ru d n e  i

do rozw iklaiiiu zagadnienie 
a więc, może zaakcentuje się silniej 
tendencją rozwojowa pewnych ośrod­
ków, albo — kierunek ciążenia obsza­
rów leżących w ..strefie neutralnej" 
między obszarami promieniowania róż 
nych ognisk wielkomiejskich, albo sil­
nie rozwijający się (abstrahuję od dzi­
siejszego przejściowego kryzysu) ruch 
autobusowy zmieni nktad systemu ko­
munikacyjnego pev. nej okolicy, i t. d. 
zachodzi zaś obawa, .że podzDt dziś 
p rzeprow adzony oiw orzy szkodliwe 
prowizorjum, bo każda zmiana podzia 
łu jest połączona z powa/neim zabu­
rzeniami całego życia państwowego i 
społecznego. Nie należy więc przepro­
w adzać  zmian, obliczonych na krótką 
metę. Myliłby się zaś ten, ktoby są­
dził naiwnie, że z reformy, polegającej 
na mechanicznej redukcji woicw edztw'

lokalne, 1 czy powiatowy osiągnie się doraźne ko 
rzyśei w formie oszczędności budżeto 
wycli. Reorganizacja w ym agać będzie 
tyle pieniędzy, że w pierwszym okre­
sie paru lat pochłonie wszystkie o- 
szczędności z redukcji urzędów7 p ły ­
nące.

Gdyby jednak zw yciężyła  myśl do­
konania zmiany istniejącego podziału 
już w najbliższym czasie, to musi ona 
być przeprowadzaną z W i k ą  -powśclą 
gliwością. sub specie tego podziału, 
który za kilka lat będzie możliwy do 
^realizowania. Idzie zatem o to. aby ta 
zmiana dziś nie byta bezpłodnym prze 
wroteui ,w życiu państwowem, lecz — 
etapem wielkiego, trwałego dzielą; 
winna zatem ograniczyć się dziś do 
takich modyfikacyj obecnej konfigura­
cji, które nie będą przeszkodą d:la póź­
niejszej retormy. T. Bigo.

ifantrekt na ó t i e w w  teatrów
lisany.

(b) Wczoraj ostatecznie zadecydo­
wana została sprawa teatrów miej­
skich, które powierzono dotychczaso­
w ym  dzierżawcom. Kontrakt dzierża­
w ny  podpisali dyr. Czapebski i Zaleski, 
oraz w7 imieniu miasta prezydent B rzo ­
zowski, który przerwał urlop i przybył

do Lwowa. Reżyserem i kasownikiem 
artystycznym teatrów7 będzie naaa! p. 
Leon Scniller. bubwencja miasta dla 
dramatu na rok następny wynosić bę­
dzie 300.000 zł. O operze niema nara­
zić mowy.'

= □ =

Żywiołowa katastrofa w Lublinie.

Nnd Lublinem i okolicą p rzesz ła  trabn po­
w ietrzna. czyniąc sogi-oninc szkody i pow o­
dując śm ierć pięciu osób. Rozszalały hura-

tov, trawy, zrzucony z toru pirgęz huragan.

S»n zryw ał dacliy z domów, wyw raca! po- 
cią&L kominy fabryczne, w yru wai dratiwu 
z koi zcniunii. Zdjęcie przedstaw ia pocigi;

Zd-Rcie komina lubelskiej gazowni, prze-wróconego i przełamanego prztelz szalejący
huragan.
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R o z r z u t n i  n ę d z a r z e .
Jak gospodarują Niemcy, przywdzie 

wające żebracze szaty u klamek gieł 
dow ych potentatów, może posłużyć 
niniejszy przykład. Oto w  budiżecie 
francuskim figurują następujące pozy­
cje: Orkiestra Konserwatorium pary ­
skiego, pobiera -rządowej subwencji
60.000 fr. i ani grosza od miasta P a ry ­
ża. l a ż  sama orkiestra  berlińska, o- 
trzymuje od miasta i od rządu;
2.700.000 fr. T ea try  subwencjonowane 
wre Francji otrzymują 8 milionów7, — 
niemieckie 100 mnjonów7. Cztery naj­
większe tea try  paryskie otrzymują 8 
milionów subwencji, sama zaś opera 
berlińska 10 miijonów. Profesorowie 
konserwatorium paryskiego mają .po 
JS.OOb do 24.000 pensji rocznie, — na 
prowincji po 3 i 5 tysięcy; niemieccy 
ocl 60.000 do 90.000 franków rocznie. 
Francuskie biuro propagandy aróysiy- 
cz-nej na zagranice dostaje 420.001' fr. 
— Niemcy w'ydają na tę propagandę 
ni mniej ni więcej, ty lko dw7a miliardy 
sto miijonów f ranków ’!!

„Action Francaise" czyni na margi­
nesie tego komunikatu -uwagę, ż e  za ­
pewne we cale 2 rniljardy i sto miijo­
nów franków idzie na cele artystyczne  
zapewne i Rcichsw7ehra cichutko coś z 
tego czerpie — niemniej pozyc ja  dw7óe,n 
miljardów7 100 miijonów franków7, w  ze  
stawieniu z pozycją 42C.000 budżetu 
francuskiego i... plany ofiarowania u- 
bogiej Germanii z kieszeni francuskiej 
kilku miliardów — to... r ze cz  godna 
zastanowienia.

ISrunwaid i Matefko w  inter­
pretacji Litw ina.

Litwini posuwają się w sw7ei polono- 
fobji częstokroć tak  daleko, że ośmie­
szają się nietyiko w  oczach naszych 
ale i zagranicy.

Na uroczystości ku czci prezydenta 
M asaryka przybyła  z Kowna do Pragi 
specjalna delegacja litewska. Ponieważ 
w7 tym  czasie w7yoadato rówmieź 10-ie- 
cie praskiej wryższej szkoły wojennej, 
delegacja litewska złożyła te j  s z k o I c 
dar okolicznościowy, mianowicie kopję 
obrazu Matejki „Bitwa pod Grunwal­
dem". P rzew odniczący delegacji li­
tewskiej. gen. Jakutis. wypowiedział
przy składaniu tego daru mow7ę, która 
brzmiała mnici więcej w  ten snosób: 
;,'7,Tcn obraz wybitnego malarza cze­

skiego- (sic!) k tóry sw7e największe 
dzieło poświęcił wielkiemu momento­
wi historii... Litw-wO) świadczy niezbi­
cie o historycznej przyjaźni dawnej 
w spółpracy czesko - litewskiej w7 w7al- 
ce z Niemcami".

W  dalszej treści przemówienia gen. 
■Ta-kutis podkreślił udział Czechów z 
Żiżką na czele po strome wojsk litew­
skich w bitnie grunwaldzkiej, decydu­
jąca jednak rola Polski w7 tej rozpra­
wie i wogó-le naw7et obecność w-7 bi­
twie sił polskich została w przem ó­
wieniu skrzętnie pominięta. Nic dziw­
nego, że słuchacze przyjęli z uśmie­
szkiem takie interpretowanie historii, a 
komplement w stronę Czechów, że Ma 
teiko jest malarzem czesk im  iako zbyt 
już nieDoważuy, n.e wzięty został na 
serio.

r a m ię ta j ,  te  lulko w ówczas bę­
dzie dobrze te l Jolsce, g d y  się 
v;yzbędziesz n a ło g u  kunotoania
z a  g r  a n i c z n  y  c h  i o te a r  ó te.
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Ju tr o : Jakoba ap.
Wschód słońca 3'43 

Zachód 19 41

TEATR WIELKI.
I i&teik, 24 lipca. s. 8 w .: „Gołębię s e r ­

c e 11, sztuka G a lsw orihv ‘sgo. (.Występ raa- 
tru  Ateneum).

Sobota. 25 lipca, g. 8 w .: „Goleoie s e r ­
ce", sztuka G alsw orthy‘ego. (W ystęp  te a ­
tru Ateneum).

Niedziela, 26 lipca. g. 8 w .: „G otebie se r­
ce11, szuka G ilsw o rth y ‘ego. (O statn i w y ­
stęp  tea tru  Ateneum).

TEATRY ROZMAITOŚCI I MAŁY.
Od dnia 20 do 2b lipca nieczynne.

KINO i LAIRY,
APOLLO: „Mascotta" i  . .Paryżan­

ka11.
CASINO: „Orkan '1.
CHIMERA: „Walc naddunajski" o- 

raz dodatek dźwiękowy.
COLOiSEUM: „Buck Jones złodzie­

jem 11 oraz „Rycerze miłości11.
FAT AM( )Ru An A: „Zlikwidowany11. 

KOPERNIK: „Młode orły" oraz „Po 
skromienie flirciarki".

LEW : „Chata wuja Tom a11, w no- 
wem  opracowaniu dźwięk, na taśmie.

MARYSIEŃKA: „Mfode o rły11 oraz 
„Poskromienie flirciarki".

PAl ACE podw. program: , Latarnia 
m orska" dramat i „Serce na kotwicy" 
wspaniała komedja.

RAJ: „Niebezpieczny romans11. 
SPLEND1D: Z powodu zmiany dy- 

rei.cji i przebudowy sa l: kino zantKnię- 
le.

= □ =
— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych wc Lwowie (Pałac Sztuki 
na pi. Targów Wschodnich). Otwarta 
W'ystawa Wiosenna w Pałacu Sztuki 
na pl. Targów Wschodnich obejmuje: 
w ystaw ę Instytutu Propagandy Sztu­
ki w \Varszawie „Salon Listopado­
w y 1, w ystaw ę ' tkanin i kilimów spół­
dzielni „Ład", w ystaw ę gratiki Stow. 
„Ryt", w y s taw y  zbiorowe a r ty s tów : 
Gajewskiego. Getza i Tyrowicza, S a ­
lon Wiosenny Artystów Lwowskich, 
oraz „Fotografikę11. W y s ta w a  o tw arta  
codziennie od godz. 10—19 wiecz.

= □ —
: — Apteki zatrzymują recepty. Zwią­

zek Aptekarzy lwowskich podaje do 
wiadomości, że z dniem 26 lipca b. r. 
wchodzi w  życie nowe rozporządzenie 
Min. Spraw  W ew nętrznych  Generalnej 
Dyrekcji służby zdrowia, o w y d a w a ­
niu z aptek środków lekarskich. Celem 
uniknięcia nieporozumień zw raca  się 
uwagę publiczności, że na podstawie 
par. 6 tegoż rozporządzenia wszelkie 
recepty  zapisane przez lekarzy i leka­
rzy  w eterynary jnych  będą przez apte- 
teki zatrzym ane i w ydane będą tylko 
odpisy.

— MAGAZYN POŚCIELI P. Drzata, 
Lwów, ul. Chorążczyzna 5 (obok kina 
„Apollo") poleca po najniższych ce­
nach kołdry, materace i pościel. P rze­
rabia kołdry po 6 zt., materace po 
8 zł. 2384

= □ =
— Samobójstwo na cmentarzu. Wczo 

rai usiłował popełnić samobójstwo na 
cmentarzu Łyczakowskim, 24-letni pa­
lacz, Leopold Focznicwski. Napił się on 
jodyny, Pogotowie rat. jednak prze-

1 płukało mu żołądek i ocaliło cd 
śmierci.

— Kogut contra Kruczek. Józef Ko ­
gut (D^oga Sichowska) posprzeczał się 
ostro z W ładysław em  Kruczkiem z 
Kozielnik, w  zakończeniu kłótni, ude­
rzył go w  tw arz  tak silnie, że wybił 
mu zab.

— Wy dalii się z domu i dotychczas 
nie wrócił 10-letm Mozes- Stemp'er. 
zam przy ul. Pod Dębem 15.

— Ostrożnie z koniem! Helena Cza­
ban (Kętrzyńskiego 41) poskarżyła  się 
policji, że nieGki Jan Jakób (Boczna 
Listopada 9) w. jej obecności spuścił

Z  działalności I wle w ó w
i Chórów Ludowych.

W  miesiąc po walnym zieździe Zwią 
zku T ea trów  i Chórów z wojewódz­
tw a  lwowskiego, odbył się ogólny 
w ainy  zjazd Związku T ea trów  i Chó­
rów  Ludowych p rzy  licznym udziale 
delegatów. Zjazd otworzy! wiceprezes 
Głównego Zarządu r. Bartosiński.

Ze sprawozdania z działalności 
Związku w  latach 1924— 1930, złożo­
nego przez r. Fiatka, wynika, że mimo 
irudności rozwijał Związek żyw ą cizia 
łalność. Urządzono 56 kursów  dram a­
tycznych, obejmujących 196 dni kurso 
w y ch  kosztem 1-2.960 zł. w  czem zasi­
łek M misterstwa 4.900 zł. Szatnia po­
troiła swoje zapasy  kostiumów, ruch 
w  mej i w  wypożyczalni sztuk teatral 
tiycb i nut wzm ógł się wielokrotnie. 
Pozatem  urządzał Związek przedsta­
wienia szopki krak. (ogółem 133 wido­
wisk) po zapadłych wsiach, szpita­
lach i więzieniach, w  r. 1926 czcił uro­
czyście pamięć Fredry , urządzał orzed 
stawienia propagandowe i organizo­
w a ł  przedstawienia popularne w  tea­
trach miejskich w  latach 1923/4, oraz 
w  r. 1928 za dyrekcji Trzcińskiego, u- 
rządzał uroczystości 3-go Maja, bra ł 
chlubny udział w  „Święcie Miast11 w  
latach 1929 i 1930, urządzi! oryginalną 
zabawę ludową z tańcami w  salach So 
koła-Macierzy i wiele podobnych im­
prez. W arto  zaznaczyć, że w  okresie 
sp raw ozdaw czym  na wydatki, w y n o ­
szące uigółem 359.729 zł., otrzymał 
Związek w  zasiłku na cele ogólne z 
M inisterstwa W . R. i O. P. łącznie 
23.750 zł. i że kw oty  tej użyto  praw ie 
w  całości na pomoc dla Wojewódzkich 
Zrzeszeń i Z arzadów  powiatowych.

Na porządku obrad znalazły się m. 
m. wnioski zasadnicze w izy ta lo ia  p. 
Cierma-ka z W arszaw y , z-mierzajace do 
reorganizacji lwowskiego Związku T.

i Gh. L. w  sensie ograniczenia jego 
działalności do trzecn województw, 
zrównania z teatrami z wiąz ko w e  mi 
sekcyj teatra lnych istniejących przy 
innych organizacjach kultu-ralno-oświa 
low ych oraz co do opracowania  pro­
gramu p racy  w  zakresie ideowo-reper 
tuaro-wym łącznie z Instytutem T ea­
tró w  Ludowych. Nad wnioskami temi 
w yw iąza ła  się ży w a  dyskusja, w  w y ­
niku której Ziaz-d uchwalił wniosek 
prof. E. Kucharskiego, odrzucający 
vvm'oski organizacyjne p. Ciermaka, zaś 
ar tystyczne poddający rozpatrzeniu 
Zarzadu Głównego.

Obrady popołudniowe rozpoczęły się 
referatem p. Sobieniowskiego, długo­
letniego kierownika teatru  w  Mirczy 
(Hrubieszowskie) o pracy  w  teatrach 
ludowych. Następnie przeprow adzono 
zmianę niektórych punktów statutu i 
mianowano członków honorowych 
Związku: prof. BruicTmalakiego i p. ire 
nę Mrozowicką, poczerń przystąpiono 
do wyfooinwj Zarządu Głównego, u- 
chwalając przez aklamację listę w  na­
stępującym składzie: Bartosiński Jan, 
Bielecki W acław , Brończyik Kazi­
mierz. Banek Bolesław, Cieśla Hen­
ryk, Eder W ładysław , Filipczak Bro­
nisław, Gał-usza Antoni, Uausman Wi­
ktor. Jakubow ska Aniela, Plich Jan, 
Kopacz Artur, Kucharski Eugenl-usz, 
Małachowski Czesław, Mrozowicką 
Irena, Febry Juliusz, P iątek Adam. Ro 
goża Józef Siedlecki Wojciecn, Szom 
bara  Franciszek, Urbański Wiktor, Ka 
zitnierz Węgliński, W ieniewska Ida, 
Zygulski Zdzisław. W  skład Komisji 
Rewizyjnej weszli: Goetz Marian,
Tot-h W alery , Zygmuntowicz Zyg­
munt, Apostoł Wincenty, Podgórski 
Jan.

= □ =

£!;spiozJa na B og fó n ów ce.
Wczoraj w  godzinach południowych 

(11 *30) woźnica Miejskiego Zakładu 
Czyszczenia Miasta 40-letni Feliks No- 
waczek w yw oził  z „domków kolejo­
w ych" śmiecie. Podczas ich zesypy- 
w-ania na Bogdanówce przy ul. Cer­
kiewnej, rozległa się nagle głośna de­
tonacji i woźnica pad? zalany krw ią  na 
ziemię. Na miejsce w ypadku  zjechało 
zaraz pogotowie ra tunkowe oraz przy- 
by ła  patrol policyjna z kom. Łukow­
skim i kom. Jasińskim na czele. Oka­
zało się, że w  śmieciach znajdowały

się 4 spłonki kolej‘ovve, używane do za­
trzym yw ania  pociągu na w ypadek ka­
tastrofy. Nowaczek pcdczas zesypy- 
wania śmieci spostrzegł jedną spłonkę 
i począł koło niej manipulować, w y ­
wołując eksplozję, która  zadała mu ra­
ny szarpane na obu dłoniach oraz kon­
tuzje na piersiach i głowie. Pogotowie 
po onatrzeniu odwiozło Nowaczka do 
szpitala powsz. gdzie odjęto mu jeden 
palec u ręki. Dodhodz-eira policyjne 
zmierzają do wykrycia  przyczyny  po­
rzucenia spłonek na śmi-etnisku.

P o la r  d a r o w y  w  śródnr^Snu.
W czoraj o godz. 14'35, strażnica po­

żarna została zaalarm owana telefoni­
cznie o pożarze dachowym przy ul. 
Senatorskiej pod i. 4.

Na miejsce pożaru w yruszy ł  na tych­
miast tren pożarow y w  składzie: auto- 
s ikawka „Zuch11, cysterna „Chmura" i 
jedna drabina mechaniczna.

Cały dach trzypiętrowej kamienicy 
stał w  płomieniach, a ogień zagrażał 
sąsiednim kamienicom. Po półgodzin­

nej wytężonej akcji ratunkowej, p ro ­
wadzonej pod kierownictwem zasf 
naczeln. Spaczyńskiego i instruktora 
Grankowskiego, pożar został zlokalizo­
wany. Spaliły się tylko wiązania da­
chowe i kufry, paki, bielizna i rupie- 

J cie, które znajdowały  się na strychu, j 
Akcja ra tunkow a została zakończona c 
godz. 16‘45. Szkoda wynosi około 20 
■ys. zł.

=r0 =

z uwięzi swego konia. Dzikie konisko 
kopnęło Czabar.ową w  brzuch, a na­
stępnie przycisnęło ją do parkanu tak 
silnie, aż straciia przytomność.

— Spraw ca napadu ranunkcwego na 
piekarnię Abr. Korba (o k tórym  w 
swoim czasie donieśliśmy) został ro z ­
poznany i ujęty przez poheję. Jest nim 
niejaki Dmytro Swyszcz.

— Luksusowe pieczywo. Sędzia śl. 
Zdzisław Kulczycki, zam przy ul. Żół­
kiewskiej 147, znalazł w bochenku 
chleba wypieku Seidena (Korzeniow­
skiego 5) duży i ostry... gwóźdź.

— Grad kamieni. Nieznani spraw cy 
obrzucili kamieniami okna mieszkania

| w yw iadow cy  poi., Stanisławo Łabudz- 
kiego, zam. przy  ul Janowskiej 75. J e ­
den z kamieni trafił Łobudzkiego w 
głowę. Spraw cy po czynie zbiegli.

— „Pokłosie zawodów strzeleckich11. 
Komisariat II. P. P. p rzy trzym ał Józe­
fa Cielińskiego z Zamarstymowa za 
kradzież pocisków z strzelnicy wojsko­
wej przy ul. K leparowsk!ej.

— Śmierć niemowlęcia. W  kamieni­
cy przy ul. Źródlanej 28, zmarła śmier­
cią nagłą 4-miesięczria dziewczynka, 
córka nieślubna, zamieszkałej tam Au 
ny Skoczylas Lekarz miejski dr. Kró­
likiewicz po oglądnięciu zwłok, polecił 
odstawić Je do Instytutu Med. Sąd.

Wscc B. B. W . R. w  Horożarae
Z Podhajec piszą nam:

W Horożance odbył się w  zeszłym 
tygodniu olbrzymi wiec chłopski przy 
współudziale około 1000 włościan miej 
scowych i okolicznych.

Prz-ewodmczył wiecowi prezes Ra­
dy BBW R p. Lityński referował poseł 
miejscowy p. Klich. W  dłuższem prze­
mówieniu poseł Klich w  sposób rze­
czow y przedstawił politykę obecnego 
R z ą d u , który  z pominięciem interesów 
klasowych dba jedynie o dobro całości 
P ańs tw a  i jego obywateli.

Przemówienie posła trafiło do prze 
konania włościan, k tórzy w  swoich 
wywodach wyrazili zadowolenie z 
działalności Rządu p. P ry s to ra  zaś ze­
branych w zywali do organizacji i po­
parcia zamierzeń rządowych.

W  dyskusji przemavviali pp. Salwa, 
Cendrowski, Lityński i inni. Uchwalo­
no rezolucje, w  których zebrani w yra­
żają zaufanie obecnemu Rządowi, za­
ufanie Klubowi parlamentarnemu BB 
W R i w yrażają  nadzieję, że Rząd Mai 
szalka Piłsudskiego, po uporządkowa­
niu stosunków politycznych w  P ań­
stwie, uporządkuje i przyprowadzi do 
równowagi sytuację gospodarczą P ań ­
stwa.

Po uchwaleniu jeszcze szeregu wnio 
sków w  spraw ach lokalnych, przewod- 
mczący poważny ten wiec zamknął.

Wielki pożar na Zniesieniu.
Wczoraj nad ranem zaalarmowano 

straż pożarną wieścią o pożarze w 
składzie ziół aptecznych na Zniesieniu. 
Na miejsce w ypadku w yruszy ł  natych­
miast tren ra tunkowy w sile dwóch 
wozów i 15 ludzi pod dow. insp. Spa­
czyńskiego. Po przybyciu na miejsce 
ujrzano, że w płomieniach stoi maga­
zyn firmy „Plonetin i Ska z o. o.“ mie­
szczący się w domu KGry Lów  zaraz 
za rogatką żółkiewską (ul. Słowackie­
go). P łonęły dwa w agony suchych ziół, 
od nich zajęły się stare meble w są­
siednim magazynie. Z powodu siły o- 
gnia, akcja ratownicza strażaków  szła 
opornie. Zdołano wreszcie zlokalizo­
w ać pożar po wyrąbaniu 6 metrów kw, 
sufitu.

Ogień wyrządził znaczne szkody; 
szczęściem m agazyny były  ubezpie­
czone. P rzyczyna pożaru nieustalona.

\ }$ m  sprawców morau 
w Mostach Wielkich.

Pisaliśmy już, że morderstwo doko­
nane na rachmistrzu gmuiy Mosty W. 
tiosi charak ter  zemsty pohtycznej. Za­
mordowany nie udziekT się ani w 
„Froświcie" ani w  miejscowym „Łuhu" 
za co nasyłano mu różne anonimy z 
pogróżkami. Ostatnio władze policyjne 
pod zarzutem udziału w  zbrodni aresz­
tow ały  szereg osób, m. in. Iwana H er­
mana, Iwana Batka i Aleksandra Rudo- 
wańskiego. Śledztwo toczy się w  dal­
szym ciągu.

Huragan nad SoKalszczyzną.
Krvstynopol. (Tel. w ł )  Okolice, któ­

re w  ubiegłym roku doszczętnie znisz­
czyła  potężna trąba powietrzna, zno­
wu dotknięte zostały  żyw iołow ą klę­
ską. Oto nad gminami powiatu sokal- 
skiego: Krystynopolem, Modziarkami, 
Klusowem, Bendiuchą i Nowym Dwo­
rem przeszła burza gradowa. Zniszczy 
la ona plony rolne na przestrzeni 1000 
morgów w  stosunku 50 proc. oraz po­
wybijała wiele szyb. Szkoda wynosi 
58.00C złotych.

=□=



..S Ł O W O  P 0 Ł S 1 G E "  N r, 201 z  d n ia  25 jtipca 1 'b L

Z okazji seitnej rocznicy p rzybycia  pieirtw- 
szezo kr61a Leopolda I do Belgik odbyło 
sig w  O stendzie odsłonięcia pomnika, tago

Taje m n iczy o s o b n ik  w  m u n ­
d u rze  p u łk o w n s K a .

. Jarenicze. (Kor. wł.). Dnia 15 bm. 
reaniczy lasów państw ow ych w  Jarem  
czu Mieczysław Głuduwicz, zgłosił na 
Posterunku P, P., łże o goazinielb w  
czasie obchodu w łesie państw ow ym  
•,Terszukoavaty“ zauw aży ł śpiącugo 
osobnika, ubranego w mundur pułko- 
wnika W. P . Osobnika tego ooudził j 
zażądał wylegitymowania sio. W ow - 
zas osobnik ten strzelił w  kierunku 

iośniczego z  rewolweru, a leśniczy ró 
wnież odpowiedział trzema strzałami, 
koczem nie mając więcej naboi, zmegł 
w  las. Na miejsce uaali się naiycn-. 
Miast szeregowi P . P .  w raz  z 'eśni- 
czyni.

Stwierdzono, że  osobnik ten w  nocy 
z dnia 11 na 15 om skradł mundur dre 
-ichowy i inne drobne części garaero- 
v u a szkoaę pułkownika Adama Do­

brzańskiego komendanta P .  K. U. w  
J?Tosławiu czasow o przebyw ającego 

■amnej, Na ndejscu gdzie odbyła się 
strzelanina osobnika z leśniczymi Gtu- 
dowiczem osobnik ten pozostawił dwie 
Marynarki, spodnie i trzewiki znisz­
czone, które ukrył w  krzakach. Oso­
bnik ten zjawił się dnia 15 bm. o godz. 
23 w  Kolybie -  Zielenicy, gdzie chło- 
oom oświadczył, że  jest poszukiwa­
nym i ściganym przez P . P .  i że jest 
rannym w  nogę, p rosząc o  dyskrecję. 
Obrany był w  mundur pułkowmika. Za 
rządzono za nim pościg.

POŻAR LEŚNICZÓWKI.

Bohorodczany. (Km. wł.) Dnia 17 b. 
M- około godz. 10-tej wybuchł pożar 
^  zabudowaniach leśniczówki tirmy 
Spółka Szwajcarsko Polska (dawniej 

;biga) w  Zarzeczu ad Scłotwina, 
Bohoroaczany, zamieszkałej 

lllŁzeSO S la irs ław a  W yszkow - 
f, le.20‘ ^"azar zniszvzył d o n  mieszkał’ 
*y 1 2 budyiik, gospodarcze, w yrzą-  

ając szkodę na c . t . o  30.000 zł. P rzy  
B wybuchu pożaru dctycbczas 

ustalić nie z i >iaao. W ypadku w lu­
dziach nie było.

POŻAR TRAWY NA PRZESTRZENI 
2 KILOMETRÓW.

Stanisławów. (Kor. wł.). Dnia 16 bm. 
wylatujące z  parowozu pociągu Nr. 
328 iskry zapaliły mekoszoną traw ę 
przy torze kolejowym między strażni­
cą Nr. 118, następnie o godz, 1F05 
iskry parow ozu pociągu nr. 321 zapali 
ły ją ponownie, wskutek czego spłonę 
ła niekoszona t ra w a  na przestrzeni 2 
kim. przyczem spłonęło 8 Kopie siana, 
ogólnej w ar.ości 500 zł. Poszkodowa­
nych narazio nie ustalono. Dochodze­
nia w toku.

-ii

15 DOMOW PASTW A OGNIA.

Delatyn, (Kor. wł.). W  nocy dnia 18 
boa. o godz. 1-szej wybuchł pożar w  
rynku w  Pelatynie. k tó ry  zniszczył 14 
domuw, w tern jedną szkołę hebrajską 
im. Barona Hirscha. P rzy czy n a  poża­
ru dotychczas nie stwierdzona. Szko­
da w ynosi około 200.000 zł. — 19 ro­
dzin pozostało bez dachu nad giową. 
Pożar zlokalizowano okuło godziny 5.

POŻAR W ZABUDOWANIACH 
HR. DZIŁDUSZYCWEGO.

-•vdaczów. (Kor. w!.). Dnia 20 bm. 
‘'koto godziny 10 wybuchł nożar w za 
budowaniach hr. Konstantego Dziedu- 
szyokiego w  Izydorowie pow. Źyda- 
czów, spow odow any przez iskrę -wy­
padającą z m aszyny  parow ej w  cza­
sie młócenia zociza. P o ża r  zniszczył 5 
budynków gospodarczych i większą 
uzęść narzędzi rolniczych, 10 tonn zbo 

zeszłorocznego, 30 tonn słomy ze ­
szłorocznej i 15 tonn rzepaku nowego 
’ igólna szkoda w ynosi około 150.000 
z ło iy ch .

PAMIĘTAJMY o  c e l a c h  i z a d  a- 

Sl * CfI t o w a r z y s t w a  s z k o ł y
LUDOWEJ.

momaircliy. W  M ezw ym e uroczyste: tej ce -

(h) Niezależnie od wakacyjnej posu­
chy  i zastoju, wczorajsze posiedzenie 
Rady miejskiej, któremu lia początku 
przewodniczył prez. Brzozowski, mia­
ło charak ter  niezwykle ożywiony i 
odbyło się przy  licznym komplecie. Na 
wstępie prez. Brzozowski złożył na­
stępujące wyjaśnienie:

„W  odpowiedzi na interpelację JW . 
Pana  radnego Siissera, w  której zapy­
tyw ał o powody niekontynuowania 
dalszej budowy domu przy ul. Kęt­
rzyńskiego — podaję Świetnej Radzie 
'do wiadomości co następuje:

1) Budowę rozpoczęto w  drugiej po­
łowie września mb. r ,  wedle planów 
w ypracow anych  przez p. radnego Śli­
wińskiego. W  myśl programu projekto­
daw cy  przew idyw ano termin ukończe­
nia puuowy na miesiąc czerwiec br.

2) Buuowę kontynuowano w miesią­
cach zimowych; kiedy wykonano już 
s tropy  ujawniły się niew.aściwości w  
ich wykonaniu. W obec tego Magistrat 
v/ myśl uchwał Sekcji III poddał stan 
budow y ocenie rzeczoznawcy w  oso­
bie prof. Politechniki dr. Boguckiego. 
Prof. Bogacki w ydal orzeczenie swe 
w  czerwcu br. w myśl którego w yni­
kła konieczność przebudowy i w zm o­
cnienia stropów.

3) Obecnie Magistrat kończy opra­
cowanie w  dwu alternatywach pmnów 
rekonstrukcji stropów, wedle którycti 
po zatwierdzeniu ich przez Sekcję II1 
'Św. R ady  podejmie się możliwie w  
najbliższym czasie dalszą pracę w  ce­
lu ukuńczenia budowy.

4) P ow yższe  prace uzupełniające 
spowodują podw yższenie kosztów  bu­
dowy o około 10 proc. preLminowanej 
kw oty .

5) Stwierdzone niewłaściwości bu­
dowlane są ob.ecnic przedmiotem do,- 

■cliodzeń zarządzonych przez Prezy­
dium; w ynik  ich bedzie podany do 
wiadomości Świetnej Rady z odpo­
wiednimi wnioskami.

4) Podane przez część p rasy  w.ado- 
mości jakoby Prezydium  pragnęło ko­
sztów budowy dumu przy ul. Stryjskiei 
w raz  z kollandacią tychże rachunków 
ukryć przed opinia publiczna, nie od­
powiada prawdzie; przeciwnie właśnie 
na zarządzenie w iceprezydenta p. niż. 
Kolbuszowskiego poddano rachunki z 
tychże budów ekspertyzie fachowej z 
poza grona Magistratu i spraw y te 
znaidują się w  stadjum procesu sądo­
w ego wszczętego przez trzech przed­
siębiorców przeciw Gminie; a więc o 
jakiemś przemycaniu sp raw y i łącze­
niu jej z  budową p rzy  ul. Kętrzyńskie­
go niema mowy."

remaniji w zięli udział k ról Albeirt I t Jego 
trałżouKa. Zdjęcia p rzedstaw ia chwilę, gdy 
sz tanda iy  pochylają się pnzęd posagiem 

k ró la  L eopolda I.

Jako oddźwięk, doniosłych w ypad­
ków, rozgrywających się na między­
narodowym  terenie życia ekonomicz­
nego, wystąpiła  spraw a funduszów ko 
palu iaworzniańskicli, która wyw oła ła  
długą i zaostrzoną dyskusję. Poruszył 
ją r. b. raili. Stesłowicz, zapytując, czy  
praw dą  jest takt, iż spółka akc Jaw o ­
rzno, której gmina m. L w o w a  jest 
współwłaścicielem, ulokowała 300.000 
dolarów, mianowicie w  „Amsterbanku‘< 
w  Amsterdamie, objętym obecnie k ry ­
zysem finansowym. Mówca zażądał 
wyjaśnienia, dlaczego instytucja o 
charakterze publicznym lokuje swe 
fundusze zagranicą.

Prez. Brzozowski oświadczył, że 
w praw dzie  część funduszów Jaworzna | 
została istotnie ulokowana w  tej insty- [ 
tucji, jednakże niema powodu do obaw, 
b y  kapitał ten był zagrożony, również 
akcje Jaw oizna  nie mogą być zachwia 
na, gdyż spółka ta  jest instytucją po­
w ażną i dobrze prowadzoną.

R. Szczyrek wystąpił zasadniczo 
przeciw lokatom kapitałów zagranicą 
i zgłosił wniosek nagły:

„Rada uchwam w  szczególności po­
lecić delegatom ni. Lw ow a w  ciałach 
zarządzających Jaworznem, rtby spo­
wodowali wycofanie w kładów  z ban­
ków zagranicznych i by w  przyszłości 
do mkich lokat nie dopuścili".

R. dr. Nowak - Przygodzki wyraził 
Pewne wątpliwości co do socjalnej i 
ekonomicznej gospodarki Jaworzna, 
Przypominając zajścia rakicli teienem 
b y ły  niedawmo kopalnie jaworzniań- 
skie, oraz domagał się wdrożenia do­
chodzeń w  następującym wniosku na­
głym:

„W zy w a się przedstawicieli gminy 
miasta L w ow a w  S. A. Jaworzno, aby 
jak najrychlej spowodowali p rzeprow a­
dzenie ścisłych dochodzeń w  sprawie 
gospodarki finansowej, socjalne; i o< 
gólnej tej spółki i aby  w  razie stw ier­
dzenia wadliwości 'wyciągnęli jak nai- 
dalęi idące konsekwencje .rzeczowe i 
personalne, zapewniające normalny i 
zgodny z interesami P ań s tw a  i gminy 
rozwój tego komunalnego przedsiębior­
s tw a 1'.

, Wniosek dr. Nowaka - Przygodzkie- 
go został poparty  przez wielu nastę­
pnych mówców. R. inż. Dażwański 0- 
świadczył, iż uw aża go za słuszny i 
celowy, oraz poddał kry tyce  gospodar­
kę Jaw orzna . R. dr. Stesłowicz w y ja ­
śnił. że w  interpelacji swej nie chciał 
w yrazić  obaw  o pieniądze Jaw oizna , 
ale zaznaczyć, że umieszczanie pienię­
dzy w  bankach obcych jest działaniem 
na szkodę gospodarstwa społecznego 
w  Polsce. Dr, Brzeski jako członek

1

R ady Nadzorczej Jaw orzna zaznaczył, 
że bezwzględną w h d z ę  w  tej spó lc t 
ma Kcmket w y l rn a w o z y ,  zatem dele­
gaci gminy rae mieli w- tej sprawie m- 
geiencji. Przemówił jeszcze1 prez. Brzo 
zowski, k tóry  podniósł, że nie solida­
ryzuje  się w praw dzie  w  kwestii loka­
ty  kapitałów z dyrekcją Jaworzna, ie- 
dnak podniósł iej duże zasługi w  kie­
runku uporządkowania interesów spół­
ki i ratowania jej kapitałów. Stwierdził 
mówca jako fakt ujemny, iż gminy nie 
lokują sw ych  pieniędzy w  kasach ko­
munalnych, pomimo, że z ich pożyczek 
korzystają i wskazał, że najlepszem 
wyjściem byłoby założenie Banku ko­
munalnego. W  tym samym duchu p^zs 
mawiał wiceprez. Cliajes. Zabierali t a s ­
ze glos rr. Sokal i dr. Próchnicki, w  
końcu oba wnioski uchwalano w raz  z 
ich nagłością.

R. Glaserman przedstawił wniosek, 
by wezw ać Magistrat, ażeby odniósł 
się do w ładz centralnych z protestem 
przeciw udzieleniu koncesji filmie „Ba­
ta" w e  Lwowie, lub przynajmniej z 
prośbą o zabronienie jej w ykonyw ania  
napraw  szewskich, gdyż istnienie jej 
podkopywać będzie byt rękodzielni­
ków lwowskich.

W  porządku dziennym przyjęto sze­
reg drugich uchwał, za tw ierdzono 
sprawozdanie z zamknięcia rachunko­
w ego  funduszu Rzeźni miejskiej, przed­
łożone przez v. dr. Ruffa, dalej w y b ra ­
no do wojew. komisji turystycznej na 
okres 2-letni r. dr. Stroińskiego jako de­
legata i r. M aksymowicza jako zastęp­
cę, uchwalono budowę kanału w  u l .B i­
lińskich (ref. r. Ma.ewski), oraz przy­
jęto zapis po ś. p. Ignacym Mullerze, 
który  ofiarował realność w  Czerniow- 
cacli na rzecz Katol. Funduszu ubogich 
ln. Lw ow a (ref. r. dr. Poratyński). 
W  końcu odbyły się obrady  tajne.

Z  srebrnego ekranu.
APOLLO: „MASCOTTE".

Produkcja Zcro-Film (Polska), reży­
ser  Aleksander Ford i Je rz y  Bal-Atan, 
w  głównych rolach: Atari, Irm a Green, 
Ina Adrjani, Andrzej" KareAvicz, Alicja 
Borg i Jeż  Kebusz.

Oto film, stworzony przez najmłod­
sze pokolenie Polski filmowej. Do­
świadczenia a względnie niepowodze­
nia elaboratów celuloidowych smosar- 
sko-ordyńskicli odstraszającym przy­
kładem nauczyły  młodych niejednego. 
Przedewszystkiem  porządnej techniki.

Film ..Mascotte" (diaczego nie po- 
prostu „Maskota"?) zrobiony jest w ca­
le porządnie. Realizacja — trochę prze 
szarżowana w  użyciu efektów, ale na- 
ogół dosyć subtelna — stoi w  związku 
z scenariuszem Leona Kniazmłuckiego, 
w prow adzającym  jakot ło, poza ideą 
nieco banalnego fatalizmu, derby w a r ­
szawskie z totalizatorem, żokejami i 
w ykw intną publicznością. Zdjęcia Vlas- 
saka-junjora odznaczają się dużą sta­
rannością, montaż Forda  tak samo.

W śród aktorów filmu, na p ierw szy  
plan w y su w a  się interesującą Ina 
Adrjani (ktoś nazw ał ją z pewna dozą 
słuszności „polską Gretą Garbo"), k tó­
rej gra zdaje się k ryć  zadatki przy­
szłego, oryginalnego talentu. Byle ty l­
ko nie „skończyła się" prędko, jak to 
było z  dobrze zapowiadającą się Jagą 
Borytą. Reszta zespołu, łącznie z k re ­
ującym główną rolę Alanem trzyrnabi
się nieźle; zgrywania  się było    o
dziwo! — stosunkowo bardzo mało.

„Mascotte", oceniana jako całość, 
jest filmem niewybitnym, naw et prze" 
cietnym. ale zato porządnie w ykona­
nym. A tego rodzimej naszej produkcji 
bardzo brakuje.

Dyrekcja kina „Apollo" postąpiła 
możliwie najgorzej, łącząc „Mascotte" 
z nudnym tasiemcem rew jow ym  „Pa­
ryżanka" w  jeden program, trw ający  
3 gudziny. Lepiej byłoby  —  oprócz f‘l- 
mu polskiego — zostawić tylko obie 
grotesk* rysunkowe, zwłaszcza dosko­
nałą „Godzinę duchów", -  bwl.

0 kapitały Jaworzna dokow ane
zagranica.

Z posiedzenia Rady miejskiej.



„ S Ł O W O  P O L Ś K iF "  Nr

E&lisne ze Zbaraża,
P£n5a*n r oszust ś w a t o w y .

W iedeńska policja kryminalna po­
szukuje genialnego oszusta międzyna­
rodowego, k tó ry  jeszcze do 14 lipca 
bawił w  Wiedniu a po wyjściu na jaw 
jego sprawek, zniknął bez śladu.

U okienka Banku Wiedeńskiego sta­
nął 1" b. m. jakiś młodzieniec

w  okularach dyplomaty
i przedstawił list generalnej dyrekcji 
jednego z  wielkich przedsiębiorstw han 
i łow ych w Rumunji. W liście ty m  b y ­
ło polecenie, a b y  Bank Wiedeński w y  
płacił okazicielowi 4700 szylingów. — 
Młodzieniec by ł  wymienionjr z nazwi­
ska w  tym liście, nazyw ał się Je rzy  
Kahane. Kahane w ylegitym ow ał się w  
banku, a ponieważ dyrekcja banku, 
będąca w stałych stosunkach z firmą 
rumuńską znała doskonale jej blankie­
ty i podpisy, więc po sprawdzeniu o- 
statnich wiręezyła młodzieńcowi sumę 
4700 szylingów.

Nazajutrz Bank zawiadomił firmę ru 
muńską o obciążeniu jej konta na su­
mę 4700 szylingów. Jakież było  p rze­
rażenie dyrek tora  banku, gdy w  kilka 
godzin później w ezw ano go gw ałtow ­
nie do telefonu i firma rumuńska za­
wiadomiła go, że nikogo ni© w ysy ła ła  
'do Wiednia po pieniądze.

Zwrócono się momentalnie do policji, 
wskazując na fakt charakterystyczny, 
fee młodzieniec 6w nie miał p raw ej rę­
ki. Na podstawie tego szczegółu poli­
cja skonstatowała, że młodzieniec rze 
czywiście nazyw a się Jerzy  Kahane, 
że urodził się w  r. 19ÓS w Zbarażu w  
Polsce i że jestto oszust, z k tórym

od kilku już lat mają kłopot policje 
całego św iała.

P rzed  trzema laty K ahane  wstąpił 
jako pomocnik buchaltera do hu ty  
szklanej w  Rumunji. Pod  koniec 1929 
r. udało mu się okraść hutę szklaną na 
lOO.OOt) szylingów. Sumę tę  młodzie­
niec zdeponował w  Banku W iedeń­
skim, poczerń w yjechał do P a ry żą ,  t>y 
się rozerwmć nieco po trudach. P t f  po­
wrocie do Wiednia. Kahane zapoznał 
się z piękną 19-letnią panienką i

obiecywał jej małżeństwo, o ile 
zostanie jego kochanką.

Panienka przystała  chętnie. Oboje mło 
dzi przed ślubem jeszcze, wyjechali 
do St. Moritz na zaw ody z:mowe, któ­
rych młoda panna była zapaloną zw o­
lenniczką. Sześć wielkich kufrów z bair 
’dzo szykowną i cenna; zawartością 
tw orzy ło  bagaż podróżny młodej p a ry  
narzeczonych.

Kahaim przed w yjazdem zamówił so 
bie u jednego z kraw ców  wiedeńskich'

20 garniturów.
w cenie po 500 szylingów za kostium. 
Na same buciki swoje i narzeczonej 
w ydal 1200 szylingów. Ale St. Moritz 1 
jest bardzo drogie, zw łaszcza dla tych 
k tó rzy  chcą tam długo p rzebyw ać  i 
ba\v:ć się szeroko. To też w kró tce  u- 
kazało się dno worka, a ze 10U.OOO szy­
lingów już niewielo pozostało.

W idząc wyczerpujące  się zasoby go 
tówki, Kahane w pad ł na now y pomysł. 
U jednego z fotografów w  ś t .  Moritz 
ujrzał fotografię kobiety młodej, cza­
rodziejskiej piękności. Nie wiele my­
śląc, kazał fotogratowi

zrobić 3000 odbitek z  tej fotografii. 
Poniew aż płacił gotówką, więc foto­
graf, mający przedtem jakieś podejrzę 
nia, pozbył się ich zupełnie i odbitki 
p rzygotow ał. Kahane zabra ł je do ho­
telu i tu począł działać energicznie. 
W yszukał 3 tysiące adresów boga­
tych Amerykanów i postanowił w y sy  
łać du nich listy w  których błagał o 
drobną sumę dolarów, któraby mu po­
mogła do zaw arcia  m ałżeństw a z uko­
chaną kobietą. Fotografję „ukochanej 
kobiety11 załącza! w  liście. Była  to fo­
tografia nieznajomej piękności, powie­
lonej 300u-krotme. Zanim jednak listy 
odeszły na pocztę, adresujący je powe 
drował do kryminału.

Spry tny  aierzysta  w ydosta ł się jed­
nak z rąik policji cało. wyjoche! z St. 
Moritz i w rócił do Wiednia, gdzie po­
pełnił nowy figiel. Policja wiedeńska 
staje na głowie, b y  dostać do rąk  sjmy 
tn eg o  r to k * .

W yuczony
(h) Stara  to  prawda, że im rzecz 

jakaś w yoaje  się napozór łatwiejsza, 
w  istocie oy w a  tern trudniejsza. Od­
nosi się to też do pocałunku — oczy­
wiście na filmie. Widzowie, k tórzy 
emocjonują się scenami milosnemi w  
kinie, nie domyślają się nawet, jak cię­
żko pracow ać musiała para  artystów, 
zanim posiadła doskonała sztukę cało­
wania.

Opowiada o +em w  pismach am ery­
kańskich Jeanette Mac Donald, a r ty ­
stka filmowa w  Hobywood: „Scena
pocałunku, która, jak wiadomo, publi­
czność ży w o  interesuje, musi być jak 
najstaranniej wystudiowana, i tak  ode­
grana, ażeby czyniła wrażenie p raw ­
dy. Jeżeli ktoś w yobraża  sobie, że 
cala sztuka polega na tern, iż partne­
rzy, na dany przez reżyse ia  znak, pn- 
prostu obejmują się i zaczynają się ca­
łować, gdy równocześnie ktoś kręci 
korbą aparatu, to jesf w  błędzie. Ta 
prosta, zwyczajna scena, musi być 
wiele, wiele razy  powtórzona, aż do 
obrzydzenia, t>y w  kcńcu by ła  gotowa

(h) Na Dunaju w  pobliżu Żelaznej 
Bram y znajduje się wysepka, która  
dzięki sw em u małemu obszarowi prze 
chodziła osobliwe koleje losu. Jest  to  
Ada Kaleh. uwidoczniona na niewielu 
mapach i często pomijana przez dyiplo 
matów p rzy  układach międzynarodo­
wych, skutkiem czego w ynikały  rozli­
czne konflikty. L eży  ona w  miejscu, w  
którem graniczą z sobą t r z y  kraje: Ru 
munja, Serbja i W ę g r y

Najpierw zapomniano o niej w  ukla- 
dz ;e w  San S łefano! Utworzone w tedy  
zosta ły  t rz y  księstw a: W ołoszczyzna, 
M ołdawia i Rumelja Wschodnia, k tó re  
przedtem podległe Turcji, uzyska ły  o- 
graniczon?, mezależność. Ada Kaleń, 
nieprzyzmana Żadnemu z ościennych 
państw, pozostała z  swym i 250 miesz­
kańcami p rzy  Turcji.

Nastąpił potem układ berliński w  r. 
1878. P rzyznano  w ted y  pełną niepod­
ległość i suwerenność trzem  księ­
stwom rumuńskim — ale o małej w y ­
sepce d-tmarjsklej nikt nie pomyślał. Sy  
tuacja Ady Kaleh stała się kłopotliwa, 
gdyż  będąc w ciąż jeszcze częścią T u r­
cji, znalazła sie w y sp a  pomiędzy k ra ­
jami, całkowicie od pańsitwa Ottoman 
skiego . niezależnemu Najbliższemi jej 
miastami byfy  w ęgierska O rsow a i ru 
muńskie T-urn Severin.

Kiedy spostrzeżono błąd, było  za 
późno, b y  go naprawić; Tiurcia strze­
gła swej własności, a dla kilku kilome­
trów kw adra tow ych  lądu nie można | 
by ło  zw oływ ać  kongresu. Mieszkańcy 1 
Ady Kaleh pozostali więc pod władzą

W  ostatnich latac-h stało się już zw y  
czajem corocznie urządzać w y p raw y  
polarne ł-amaczów lodu czy też sta t­
ków  powietrznych, które przyczyniły 
się znacznie- do poznania olbrzymich 
krajów pokrytych wiecznym śniegiem.

Znany rasyjs-ki badacz polarny pro­
fesor Samojłowicz, k tóry  kierował w y  
p raw ą  łamacza lodów „Krasina" na 
pomoc rozbitkom „Italji“ w  roku 1928, 

1 weźmie również udział w sierpniowej 
kombinowanej w ypraw ie  do krajów 
polarnych, jaką przedsiębierze „Hra­
bia Zeppelin“i łamacz lodów „Maly- 
gin“ a prawdopodobnie i łódź podwod 
na kapitana Wilkinsa.

Najważniejszym zadaniem naszej 
w ypraw y jest, zbadać tę  część obsza­
rów  arktycznych, która położona jest 
pomiędzy Ziemią Franciszka Józefa i 
wyspami nowosyberyjskiemi, jakoteż 
na wschód od nich. Rejon ten jest w la  
Śnie najbardziej c iekaw ym  z caiego ob
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pocałunek.
dc zdjęcia. Ażeby odpowiedzieć w szy­
stkim wymogom, studiowałam   mó­
w i owa artystka  — dłuższy czas za­
gadnienie miłości i jej sposób w y raża ­
nia się, i przeczytałam w  tym celu ca­
ła bibliotekę, obejmującą ponad trzy  
tysiące tomów. Często musiałam grać 
role dziewcząt rozmaitych narodowo­
ści, i muszę przecież wiedzieć, jakie 
szczególne właściwości zdradza przy 
całowaniu n. p. Holenderka. jakie Wło­
szka, a jakie Francuska. Bo, mimo że 
ostatecznie pocałunek zostaje zawszs 
pocałunkiem, mają przecież kobiety 
różnych narodów swoje w łaściw e spo­
soby całowania. Poniew aż nie mogę 
wszystkich cudzoziemek zapytać: —. 
Jak  całuje się w twojej ojczyźnie? — 
żarem srudjuję całe  bibljoreki, ażeby 
przedstawić rzecz jak najwierniej.*1 

Co za zdumiewająca sumienność < 
kult wiedzy! Wiele koleżanek panny 
Jeanette‘y  odbyw a zapewne tylko stu­
dia praktyczne z przedstawicielami 
rozmaitych narodowości...

•-^ n =

swego tureckiego zwierzchnika ł za­
chowywali nadal sw ą  wiarę  i dawny 
obyczaj. Jeszcze dziś istnieje na w y ­
spie meczet, kobiety noszą szerokie 
białe szaraw ary , a brodaci mężczyźni 
w  turbanach palą fajki na sposób ture­
cki. M'mo, że  ich rodacy coraz więcej 
odchylają się od przepisów Koranu, 
Turcy  z Ady Kaleh pozostali prawo­
wiernymi mahometanami.

Aż do czasu wielkiej w ojny pow o­
dziło im się nienajgorzej. Pomiędzy 
dwiema granicami nast-ęczała  się świe 
tna sposobność do szmuglu na trzy  
strony. P rzem ycane  to w ary  mogły być 
p rzechow yw ane na wyspie  bez oba­
w y  rewizji. M ieszkańcy w yspy, z za­
wodu żeglarze i -rybacy, przewozili 
nocą tow ar i sprzedawali go po w y so ­
kich cenach. W  czasie w ojny zajęli 
wyspę Austriacy, a z chwilą zawarcia 
pokoju przyznano ją Rumunji.

Ściganie przem ytnictwa przez rząd 
rumuński pozbawiło obywateli Ady Ka 
i eh głównych ich dochodów i bieda 
zaczęta dokuczać mieszkańcom w y ­
sepki, k tó rzy  skarżyli sie p rzy  każdej 
sposobności przedstawicielom władzy, 
ilekroć ci zawitali do ich zakątka. Nie 
Jawno zwiedził Adę Kaleh kró ' Karol, 
wysłucha! próśb i p rzyrzekł pomoc. 
Istotnie telż w kró tce  w ysepka ta  zosta 
la  w  oficjalnym komunikacie ogłoszo­
na  wolnym portem. Obecnie mogą ju ż  
jej' mieszkańcy naidal uprawiać swe rze 
miosło, które  przestało  być zakaza- 
nem.

szara  polarnego. Począw szy od Nowej 
Ziemi możemy przeprowadzić interesu 
jące badania. W y s ta rczy  powiedzieć, 
że dotychczas nie jest stwierdzona gra  
nica pomiędzy lodowcami tak  na pół­
nocy jak i na południu Nowej Ziemi.

Kierownik stacji na Ziemi Franciszka 
Józefa I. M. Iwanow stwierdził nap-rzy 
kład, że Finmitanż nie jest właściwie 
wyspą, jak dotychczas mniemano, ale 
półwyspem.

W  rejonie pomiędzy Ziemią P ó łn o o  
ną a Nowosyberyjskiemi w yspam i 
trzeba będzie zbadać cale obszary, po 
nieważ już od siu lat mniema się, że w  
tej okolicy znajduje się t. zw. Ziemia 
Sannikuwa, nazw ana według żeglarza 
Sannikowa, k tóry  ją po raz  pierwszy 
zobaczył. Kwestja istnienia tej ziemi 
dotychczas jest sporna.

W  czasie podróży prowadzone będa 
, badania aeroiogiczne i meteorologicz­

ne. Badania aeroiogiczne czynione bę­

dą przy pom ocy przyrządów  w y n a  e- 
zionych przez uczestnika w y p raw y  
pror. Mołczanowa. Aparaty te w ypu­
szczone z speejalnemi balonami auto­
matycznie podają wiadomości o stanie 
tem peratury  powietrza, Ciśnienia, kie­
runku i sile wiatru i t .  a. Takie przyrzą  
dy posiadać będzie i Zeppelin, który 
przeprowadzi badania atmosferyczne 
w  w ars tw ach  powietrznych, przez któ 
re b fidzie przelatywał.

Lot nasz — zaznacza Samojłowicz 
— uważać należy za lot próbny. P rze  
dewszystkiem  cnoazi nam  o  zoaoanie 
w arunków  nawigacyjnych w  krajach 
arktycznych przy  pomocy statku po­
wietrznego, bowiem łatwo możemy 
ocknąć się w  takiej sytuacji, że aeroge 
odezyjne badania nie przyniosą żad­
nych w yników  lub bardzo małe. Dla 
badań konieczna jest jasność, pogoda. 
Byłoby jednakowoż błędnem przypu­
szczać, że zawsze będziemy mieli po­
myślną pogodę. Może się stać, że 
właśnie w  chtyili, gdy będziemy nad 
lądem i gdy  będziemy mieli p rzepraw a 
dzać badania, panować będzie tam 
mgła, jaka często w  krajach polarnych 
panuje i k tóra  zakryje nam objekt ba­
dania.

W  czasie lotu — mówi d-atej Sarro.i- 
łowicz — starać  się będziemy znaleźć 
na morzu „Małygina“, k tóry  pod do­
w ództw em  proi Wizego znajdować 
się będzie w  Ark tyku. W  czasie spot­
kania się, wymienimy sobie pocztę, a 
może i niektórych uczestników w y-

Z  G I E Ł D Y .
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 23 lipo i.
Na G iełdzie bez obrotów.
Zupełny biak zainteresowania.
Tendencja zniżkow a, usposobienie bez 

ochoty.
Dolar w  obrotach  p ryw atnych  zł- 9.05‘50.

GIEŁDA NABIAŁOWA.
Lwów, 23 Kpci.

Auisło deserowe 380—400, m asło sto ło ­
w e 340—360- m asło kuchenne 300—320, 
tw aróg  gos.pudarski 100 tw a ió g  miecza,r- 
fiiainy solony 25— 40, m!|c|ko krew ie pętnę 
24—26 faia eksportow e 51/54 kg clol. 1 5 -  
15.50 (136.50— 141), 43/51 kg doi. 14— 14.25 
(127.50— 129.75. 45A3 kg doi 12.75— 13
(116— 118.25), jaja oryginalne ponad 41/51 
1U4— 108.

Ceny masła, tw arogu 1 m leka niezm ie­
nione. Jaja eksportow e 51/54 kg podroża­
ły , natom iast aeny iwnycti gatunków eks­
portow ych, tudzież w  obrocie krajowym, 
niezmienione-

Usposobienie spokojne.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszaw a, 23 lipca. luTeL wł.). Obra 

ty  większe. Tendencja nieco słabsza, 
U rzędow y kurs dolara niższy. Dolar 
gotówkowy w  obrotach pozagiełdo­
w y ch  9*05 i pół.

Rubel złoty 4*39.
Obroty akcjami słabe.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 23 lipca.

Na G iełdzie egzekutywina sprzedaż pe­
stek  dyni. W iększe zain teresow anie dla 
ży ta , które nieco zw yżkuje w  danie, nato 
rniast pszemiea, kroczka, o tręby  pszenne, 
kasza hreczana i jaglana oraz maki pszen­
ne lekko zniżkują w  danie,

Tendencja p rzew ażnie  zniżkow a, uspo­
sobienie spokojne.

K ursa ustalane n a  podstaw ie cen rynko­
w ych, loco Podiw ołaczyska: pszen ica kroi. 
dw orska 21.50—22, pszenica zbiór. 20.25- 
20.75, żyto maiop. jednol. 21.25— 21.50, żyw 
zbiór. 20.75—21, hreczka 24—25, rzepak 
ozimy 24.50—25 50, otręby pszenne U  -  
12.50, kasza hreczana 50—52, jaglana 52— 
54 , — loco L w ów : pszenica, kraj. owor.
24—24.50, pszenica z b k r  22.75 —23.25. żyto 
matop. jednol. 23.2.5—23.50, żyto zbror. 
22.75- -23, m ąka pszenna 4 4 -4 5 , mak luk­
susow a 49—50, o tręby  p szeo re  12.50—13. 
k asza  jęczm ienna 39—50. ___

SZTYLET W ROBOCIE.
Żydaczów. (Kor. w ł.). Dnia 18 bm. 

w  czasie powstałej bójki między p a ­
robkami gminy Holeszowa, pow, Źy- 
daczów został zabity P aw io Kohut 
przez zadanie mu dwu pchnięć sztyle­
tem w  lewą pachę i w  plecy. Przyczy  
ną zDirodtr porachunki osobiste. Spraw 
cę w  osobie Michała M ykietyna z ilo - 
leszuwa przytrzymano.

— — — — — a—m ■— i" m  1—nrrr- w- — ■ mmmgfjf

Zadania nowej wyprawy polarnej.
CO MÓWI PROF. SAMOJŁOWICZ o  PODRÓŻY „ZEPPELINA" DO BIE­

GUNA.
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Rękawiczki polskie w  Danjj, 
Estonii i Anglii,

Nie każdemu wiadomo, że ręka\vicz- 
mctwo jwflanskie stoi na w ysokim  po­
ziomie. P rzed  wojną miało ono kilka­
dziesiąt dobrze zorganizowanych w ar 
cytatów, zatrudniających około tysiąca 
v obrze wykwalifikowanych pracowni- 
*aav . Produkowano rocznie przeszło 
250 tys. tuzinów rękawiczek, które cks 
Dortowano niemal w całości na rynki 
rosyjskie i na Daleki Wschód, Obecnie 
czynnych jest zaledwie 50 pracowni, za 
Jruuniających około 400 rękawiczni- 
*óv ,  którzy w y tw arza ją  ze względu 
tta brak  abyłu tylko 15 tysięcy tuzi­
nów.

Kierownictwo Izby rzemieślniczej 
Wleńskiej zabiega o w arunki umożli­
wiające rozwój w yw ozu. W  tym  celu 
w  Państw ow ym  Instytucie eksporto­
wym podjęto s tarania  o uzyskanie pre 
D ij pionierskich dla zdobycia now ych 
rynków zbytu.

lękawiczki wileńskie idą przedew- 
szystkiem do Estonii, ale w  stanie pół 
Wykończonym ze względu na wysokie 
cle w  Estonii. Dla Danii "wykonano 
;j"ere£ drobnych obstalunków za 
10.000 zł., obecnie są  prow adzone p e r ­
li akta c je o w iększy  transport. P ow aż  
niejsze zamówienia na 150.000 zł. o- 
Irzymano z Anglii; część  tuż w ykona­
no, pozostały transport jest w y sy łan y  
, "zez  lipiec ł będzie jeszcze w y s i  lany 
\v ciągu sierpnia.

C entra lne  b iu ro  eksportowe w y r o  
1 .rykawiczników wileńskich ..Ka- 

■anwii“ toczy obccn;e pertraktacje  z 
Orzeclstawścielcrn jednej z firm am ery 
"ajtskich. Sprawa jest w zawieszeniu 
* 'v ifejcdu lis cenę wobec .Wnkuren- 

c-|> Wyrobów rękawiczuiczych czecho- 
łsiowackich i włoskich. Również są 
Prowadzone pertraktacje z Rumunia.

rudnosci są tutaj na tu ry  kredytowej. 
2dyz firmy rumuńskie domagają się 
dłuższego kredytu.

Rckawicznictwo wileńskie potrz-ebu 
ie ' -cdev '.szystkiem ula swego eks­
portu dłuższego ta n ie g o  kredytu, 
^  -£-ędme subsydium, k tóreby wyrów7 
tjało położenie wobec państw7 Jonku- 
^ h c y in y c l i .

Towar tani, dobry 
i ładny.

POKA7. POLSKICH TOWARÓW WY 
BOROWYCH NA XI. TARGACH 

WSCHODNICH.

Celem naocznego w ykazania  ogóte- 
w{ społeczeństwa ■wysokiego poziomu 
w yrobów  krajowych, mogących w  
Vielu dziedzinach produkcji zwycię­
sko współzawodniczyć z najbardziej 
wziętemi w ytw oram i zagranicznego 
Pochodź eru a i licząc się w7 obecnymi, 
kulminacyjnym,' momencie kryzysu  z 
koniecznością popierania wszeikicmi 
środkami propagandy p rzedew szyst-  
kicm rozwoju w ytw órczości rodzimej, 
tak ciężko walczącej z powszechną de 
P-tesją aa rynku, organizują Targi 
■Wschodnie, w  porozumieniu z  Izbą 
Ptzemy-^jowt>-fLandlową w7e Lwowie, 
Instytutem Przem ysłow ym . oraz Izbą 
k’eko-diieitłi-czą, w obrębie jedenastej 
swej kampanii w7 czasie od 5 do 15 
^rze>sp.a pokaz polskich tow arów  w y ­
borowych pod hasłem „ tow ar tank 
dobry i ładny’1. W  skład pokazu wejdą 
sPacjaine eksponaty  polskiego w7yroou 
? yysofkrełi jakościowo walorach, sto­
l c e  na wyżynie  naiyyyb.rediiiejszych 
S m o g ó w ,  odznaczające się doborem 
tnaterjawti, solidnością w ykonania  i e- 
stetycaaiyjn wyglądem, p rzys tosow a­
nym do tadywiaaialaych potrzeb i gu­
stów Okazy, '.^órych zalety7 odpowia­
dać oodą ponwytSszyr warunkom, zo- 

wyrd&riono przez specjalną ko- 
*acbonrvcóv7 dy7p1omem uczestni- 
D oborowy komplet w yrobow, 

ktćiry aty z lo ty  qb ten. w  Polsce pie '- 
rodzą,u pokaz, ma wedle 

Pm»jf4ctu tolej&torów stanowić zawią- 
instytucji, której zadaniem 

opatie  wytw<Q.r0im 0 vi7ysuKicl’ walo-
ra<*  tt8d aw ą ._  T jaj-kę ręgoulpicuU óZ^Sb

szlachectwa i w  len sposób p rzy czy ­
niać się do podnoszenia jakości produ 
kcii polskiej i rozpowszechniania jej 
dobrej s ław y. Dla średnich i drobnych 
w arsz ta tów  rzemieślniczych, nie mo­
gących sobie, dla braku odpowiednich 
środków pozwolić na szerszą akcję ! 
reklamowa, w yróżn  enie i przynęcie ‘

ich wyrobów7' w7 skład tego zbiorowego 
poKazu będzie środkiem celowej pro­
pagandy. k tóry  umożliwi im należyty 
rozgłos i skuteczne poparcie na rynku, 
v, ypiera.iąc z rąk szerokiej klijentcli 
mesłnszmc wciąż jeszcze preferowa­
ny, Konkurencyjny tow ar zagranicz­
ny.

Z E  S P O R T U .

Trybuna „Czarnych’ jest na ukończeniu.
Z arząd I. L KS Czarni donosi, że now a 

ttTbuna. w ybudow ana rv lniej.s.ąn spalonej 
>ve w rześniu ub. r., jest już na ukończeniu. 
W idow nia, obliczom  na około 18(10 miejsc, 
i dach. w ykonane są z żelbetonu. Dzięki 
temu Lw ów  zyskał rcpriezonlacyjny s ta .  
djon i park sportow y im. M arszalka P ił­
sudskiego.

O becnie prow adzone są roboty około 
w ykończenia w nętrzu  trybuny.

P ie iw sze  zawody- na  w łasneui bo‘sku 
roz/sterają Czarni w  dniu 2 sierpnia b. r.

z Lcchw. u roczyste zaś o tw arcie  i pośw ię­
cenie wybutiy nastąpi z początkiem  w rz e ­
śnia b. r.

Komitet O dbudowy T rybuny  uprasza 
w szystkich, którzy otrzym ali listy skład­
kow e. a jaszczu' icli nie nadesłali, o boz 
zw łoczny zw ro t tychże  i w płacenie zeb ra ­
nych sk ładek  na rachunek Komitetu Odbu­
dow y T rybuny  C zarnych w M iejskiej Ka­
sie O szczędności yve Lwowie, lun na ra ­
chunek P . K. O. Nr, 148302 I. LKS Czarni.

Kurs przodowników piłkarskich we Lw ow ie.
Na kurs przodow ników  piłkarskich, k tó ­

ry  odbędzie się w e uwowdc w  czasie od 
17 do 30 sierpnia b r., zostali przyjęci nu- 
stępujący kandydaci:

I. LKS C zarni: 1. Arnirowicz- Aśntoni, 2. 
F icek Roman, 3. M ajclierczyk Marjam 4 . 
Koch Lawa-nd, 5. D rzym ała Arrgust. — LKS 
Pogoń (L w ów ): 6 . yócńozycki R om a". 7 , 
D om aradzki Ali "czysta  w, 8 . C hrobak Apo­
loniusz, 9. Haniu KI. M aftas M ieczy­
sław . — LKS Lechja (L w ów ): .11. B itm ar 
Rom an, 12. R usiecki W ładysław , 13 T o­
m aszew ski M ieczysław , 14. Wąsie-wic z 
Jan. — P. K. S. (R ów ne): 15. Jarm ark  S e r­
giusz. 16. K ankuszewski S te l® , 17. Diden- 
jtfo Bazyli. — 18, D ekuiow ski M ieczysław , 
(R. K. S. rowów). — 19. Bidzińsiśi B roni­
sław , 20. P y ć  Bronisław  (Pogoń Stryj) — 
21. Hawirysz Kazimieiz, 22. B radecki Lc-m 
(TSL Lwów ). —  23 .  R and Szym on (Kadi- 
maii B orysław ). — 2*1. K ratter Dawid. 25. 
Anderm an Samuel (Kadur Lw ów ). — ’ 26. 
O a łu sz i knterii ~ (Ognisko Jarosław ). —

27. MiksiiCiwacz Mieczy sław  (S trzelec 
Lwów). — 28. P ctryn  Roman (U. S. K. 
S tryj. — 29. W iduow skii Lucjan, 30. Po- 
łoczyński K azimierz (Rad. K, S. Radom). 
— 31. K orosteński Franciszek (Korona 
Sam bcr). — 32. D ciler Adolf (Ju trzenka 
Lwów).

Zamiejscowi kandydaci otrzym ają w  naj­
krótszym  czasie  przez L. Z. O. P . N. m  
ręąe  khib i\\ zniżki kolejowe na  przejazd 
do Lwow a i z pow rotem  z  w ażnością 20- 
dniową. U czestnicy kursu otrzym ują b ez­
płatne zakw aterow an ie  i w yżyw ienie, do­
płacając 50 gr. dziennie. Kflżdi ucz/ęstnik 
kursu  przyw ozi ze sobą piłkarski r-trói ćwi 
czebns, o raz  pantofle gtm nastyczłie. Kan­
dydaci miejscowi mogą nie korzystać z 
bezpłatnego zaikw iterow ania i w yżyw ie- 
liiia.

Kurs prow adzić będzie O środek W ycho- 
warnia Fizycznego, kierow nikiem  kursu 
o raz  instruktorem  pilkaiskim  bedzłe p. Jó- 
zei Kałuża

•3ogaty program sportowy w 6dvm.
Gdyński Z w iązek P ropagandy T u ry sty - 5 

cznej zaiwiadamia, że w  dniach 23, 25 i 26 
b, m. odbędą się w  Gdyni na Połańce R e- 
dłowskiej W ielkie Zaw ody Konne z udzia­
łem naszych jeźdźców  olimpijskich.

1 sienpaia odbędzie Tsw w Gdyni Zjazd i 
nad Monze Automobilklubów Polskich ' |

2 sseipni-a urz idza Pom orski Autamobil- 
klub P ierw szy  W yścig Automobilowy o 
,-Puliair B ałtyku1 m  now ym  bulw arze nad­
morskim W ielka W ieś—Jastrzęb ia  G óra z 
okazji o tw arcia  lego w spim afegc. bulw aru.

W  w yścigu biorą udział najw ybitniejsi atu. 
tomobiliści polscy, jak R ipper, Potoccy, 
Liefeld 1 in Dojazd do mety w  Mąłlflrowtb 
pociągami.

9 sipilpiia odbeaa sję w  Gdyni W ielkie 
Z aw ody P ływ ackie w  których w eźm ie u- 
dział szereg  \vj"bitr.ych p ływ aków  z całej 
Poiski.

16 sierpnia odbędzie się w Gdyni doro­
czny bieg okrężny o puliair w ę.drowny ima 
sta  Odymi, k ió ry  zgroiiiadzi rekordow ych 
zaw odników .

i i K O . t l i i A  S P O R T O W A .
TENNIS.

Polacy na turniejach tannisow ych w 
Hamburgu i Stum bule. O a dmia 2 si«rt»nia 
b. r. rozg ryw any  będzie w Hamburgu tu r­
niej tenn isow y o m istrzostw o KiLmiec w  
konkurencji m iędzy tiar od owej. W W W |u  
tym  z ram ienia Polski s tartov /ać  będa Ję ­
d rzejow ska i Alaks Stolarów .

Na turniej tennisoy/y w S tam buł0 w y- 
ieftdżayą T łoczyński, D nbienska i Bergson

N atom iast w  drugiej połow ie sierpmu od 
będzie się w  W arszaw ie spotkanie- tenni- 
sow e Polska— Japonja.

PIŁKA NOŻNA.
Hakoah vWiedeń)--TRgOń, sobota. 25 b.m. 

Hakoah (W iedeń)- -Hastn°nea, nRldziela 
26 b. m — H skoaii cieszy się we Lwow ie 
specjalnie dobrą mantrę. Pam iętne są  jasz­
cze wsp:.tnalj?j mecze wiedeńczyków 7 z P o ­
goni? i H asm onc? w latach 1923 i 19-o- 
Hakoah staj© w e Lw ow ie w e formm do­
skonałej, znów jako liKow:y klub w iedeń­
ski. O klasie K akcabu św iadczą zw ycię­
stw a, odniesuruc ostatnio w Polsce o 111. *» 
nad C racovi? 3:1.

W sobotę lM-ztciwmkicm gości będzie 
Pogoń — w fbsonny m istrz Ligi. k tó ra  w y­
stąpi po raz p ic iw sz j' z N iecbciolcm na 
skrzydic '. zaś w itied^e lę  Hastntme i. Po- 
cząt|.'F,r w/ obu dniach o godz. 5 po poł. na 
boisku Pogoni. P rzedsprzedaż bi.letów po 
cenach zniżonyeh w firmach „Foto-RaTm -

P aU ce“ , „M araton11, „Twonka11 i „ t ie k +ro- 
da“ (G ródecka 89).

S tan  tafie!' bram ek strzelców  ligowych 
P rzedstaw ia się po 1- satli rundzie ro zg n  - 
w-ek jak tn-stępaje: i5 bram ek — Kisieliń­
ski II, 12 — IferŚjstceich, 11 — B anaszkie- 
w icz, N aw rot, KnioJa, 10 — Kozok 8 — 
Wtzure.k II, 7 — Skow roński, B alcer, Pc- 
Ifelrek, 5 — Ko-tkow.sk1'. M aurer, Szerfke, 
5 — R eym an III, Wiodoirz. W ypijew ski. 
Ci-sze-wskt, Kornyold. Knik, 4 bram ki — 
jśrmmeT, Rusiecki. KocIi, Przeź-dziecki, 
Jung I, Sm oczek, M ulcrsld.

LEKKA ATLETYKA.
Nowy rekord 4°b iecy  w  kuli. Na zaw o­

dach lekkoatletycznych odbytych w  D ort­
m undzie, znana n iem iecka mi-otaczka kuli, 
Henblein, ust,an-oiwila no-wy rekord, w y­
nikiem 13 ni 16 Ctrn.

Lekkoatletyczne m istrz°stw a Szw ajcarii 
pnnyniosiy w yniki nastęi u iącc . i 00 m — 
Vogtal 10.9 s. 200 m — Yogel 22,8 s., 400 
m — Goldfai’ 50,3 s., 800 111 — tir. M artin 
2 m, 150C 111 — S chaercr 4:07,6 s ,  5000_tn 
— Cardm-anx 15:41, w dal — .Mcier 690 
ctm, w zwy ż — R icsęn 1S0 cttn.

ROZMAITOŚCI.
W  V :ednin podczas Ig. zysk Roooml- 

czych l-ozegruno b te? kolairski Jookcl." 
j M Oedubnua trasie  140 km. W ygrał Ffamed. 
j 4:23:29. 11-lym  był Czawig, a K asiew sk7 
< JG-ty.

Program  radjow y.
Piątek. 24 lipca- 

Lwów (3S1) godz. 11.58: Sygnał czasu
z Ob-se-rw. Astronom w W arszaw ie, hejnał 
z  W ieży M ariackiej w  Krakowie. Odczy­
tan ie  program u na dzień bieżący. 1- 1 0 : 
K oncert z p ły t gramof. 13.10; Urz. komu­
n ikat P aństw  Instyt, M eteor. 13.20—1-1.50:

P nzw w a. 14.50: Komunikat „ospod -czy.
15.10: M uzyka z p ły t gram of. 15.25: „O za­
bytkach  przeddzieiow ycli Ziem; Czeravień- 
skie.j" w ygł. dr. J. Bryk. 15.45: M uzyka 
"  o ły t gramof. 16.10: Skrzymka dla naj- 
m lodszycłi w  opr. p. A. A rzt-Jam połskiej. 
16.30: Kącik autystyczny L. S. G. 16.45:

Kom. C cbtr. Biura H ydrograf, dla żeglugi 
i rvbaków . 16 50" F rancuska pogadanka 
lite rack a  lektora p. I R oquigrv. 17.10. 
Audycja dla chory cli w  cęir. ks. M. R ękasa 
i kotłocrt. U .35: T rans, z K rakow a: Nai- 
nięknioisze zamki w Polsce: ..B aranów  i 
K rasiczyn" wygł. prof. W. Bog.atYński. 
18.00: Koncert kam eralny, wykona"., cy : p. 
M. W llkoszćw ska (ip iew ). p. Z. C zarnoc- 
ka-Kulle-TOwa .(fortA i p J. Wolski (śpiew), 
akomp. p. Tj Seredyńsl i. 19.00: R ozm rilo­
ści. 19.20: S krzynka techniczna inż. J. Miń­
skiego. 19.4 'i: P rzgglad  gospodarczy w
opr. p. M Staw ińskiego. 19.55: Urz. komu­
nikat Państw . List. M eteor. 20.00: P raso ­
w y  Dziennik R adiow y. 20.10: Komunikat 
sportow y  I-szy. 20.15" Koncert synuouicz- 
r j  z Doliny Szw ajcarskiej w  w yk O r­
k iestry  f f lh jh n  W a:sz. pod dyr, A Doł- 
życkiego i K. W iłkom irski (wiolonczela). 
W  przerw ie jsoncwrtu copertuar lwowskich 
tea trów . 22.00: P. Y istor wyg), felieton p.t. 
..Pal-rjotyzm w życiu gospodanczcm '1. 
22.15: D odatek do P rasow ego Dziennika
Radiow ego. 22.20: Komunikaty. 22.25: Od- 
■czytanie program u na dzień następny. 
22.30—24.00: M uzyka le.kka i taneczna.

W arszaw a (1411) godz. 12.10, 15.45. M.20: 
M uzyka z płyt grarnoi. — Poznau (334) 
22.15—24.00: M uzyka taneczna z kaw iarni 
„fcsplanacie*1 — K rólew iec (217) 17.00:
18.00: K oncert z K urgartenu. — S frass- 
burg (345) 17.00 M uzyka rosyjska. 17.00: 
.Muzyku w iedeńska. — ham ourg  (372) 
20.30: K oncert sym foniczny. — B ukareszt 
(394) "8.00: M uzyka jum uńska. — Stock- 
holni (425) 20.00: M uzyka w ojskow a. —
P.zyra (441) 13.10— 14.10: M uzyka lekka. 
Mediolan (S00) 21.00: K oncert chóru. —.
B udapeszt (550) 12.05: M uzyka cygańska . 
19.20: K oncert solistów.

Sobota. 25 lipca.
Lwów (381) godz. 11.58: Syg.nał czasu z 

UDserwat. Astronom, w  W arszaw ie , hejnał 
z W ieży Mwriaofcłej w  K rakow ie O dczy­
tanie program u na dziań bieżący. 12.1 0 : 
K oncert 7 p ły t girannor. 13.10: Urz. koniu- 
" tk a t Państw . Instyt. M eteor. 13.20—14.50: 
P rzerw a. 14 50: Komunikat gcspo-darczy.
1540: M uzyka z płyt gram of. 15.25: „W  o- 
g.aiu walki riewoiucyńuej 1905 r. 1 wygł. p. 
A R adek. 15.45: Pogadanka, sportow a red 
N. Suesssrm anna. 16.00. T rans, z W ilna. 
Słuchow isko p. t. „M rciek w  krainie Nian- 
Nian11, fragmeM  z powieści C zyżow skiego 
p. t. „Maciek — król pow ietrza.11. 16.30: 
Koncert dia m łodzieży: Pieśni w  wyk. p. 
I. GadojskSei, akomp. p. L. Uistjeun. 16.45: 
Kom. C entr. B:ur;\ H ydrograf, dla żeslugi 
i ry n ik ó w , 16.50: T rans, z K rakow a: G h u a  
sty  a srx.leczenstw o" wygł. prof. K. Rcup. 
17.]i): „W śród ksG żck1' om ów ienie asia -
tracli w ydaw nictw . 17 25: M uzyka z p ły t 
gramof 17.35: „Gdynia jako now e i jedyne 
m iasto portow e Polski" w ygł. p. M, Biiak.
18.0(1: Koncert popołudniow y w  w yk. p. .i. 
Łowieckiej (pieśni nastro jow e), M Raruc- 
tró u n y  (forL p.). P. T. Seredy ńskiego (a- 
kompiunjamer-!'). 19.00: Rozmaitości-. 19.20: 
M uzyka z n ly t gramof. 19.40: W iadomości 
bieżące rolnicze wygi, p. .1. Płatek  Giełda 
"oliricza. 19.55: Urz komunikat Państw ,
instyt. M picor. 2id.0<): P ianow y Dziennik
R adiow y. 20.10: Komunikat sport. I-szy,
20.15: K oncert popularny z Doliny Szw aj ■ 
carsktej w  wyk. ork. Filii. Wa.rsz. pod dy :. 
A Dołży7ckicgo i inni. W  przerw ie koncer­
tu rep e rtu a r teairóv / lw ow skich. 22.00: „Na* 
w idnokręgu11. 22.15: D odatek do P ra so w e ­
go -Dziennik? Radiowego. 22 20: Komuni­
katy  22.25: O dczytanie program u na  dzień 
następny". 22.30: K oncert chopinowski w 
w yk. p. M Szoligowskisj-W ęgrzYńskiei.
23.00—24.00: .Muzyka lekka i taneczna.

W arszaw-a (1111) go-ciz 12.10, 17.15: Mu­
zyka z płyt gramof. — K atow ice (408) 
15.45: Interm ezzo -mizyczr.e. — W iln '1
(244) 19.35: „Ciotka Albinowa mówi11, mo­
nolog hum orystyczny. — Lipsk (259) 16.3'i: 
K oncw t popołud' now y. — S łrasshnrg  (345) 
17.00: M uzyka ;ekkn. — Londyn (35d) 22.35 
Mużyika tanaczna. — Hamourg 1172) 20 .0 0 : 
T rans, oper1 z Salzburga. — R zym  (44U
21.00- „li is“ o pena M ascagniego — B ruk­
sela (508) -21.40: Muzyka taneczna.

Bandyci usbiraii w karabiny
ŚniatyH. (Kor. \vl.) Poac.ia przytiity- 

mała w  Stecowei, pom7.' Śniatyn, ,3-ch 
osobników, uzbrojonych w  karabiny, 
którzy po dokonaniu w Stecowej kra­
dzieży z włamaniem, w  czasie uciecz­
ki ostrzeliwali się przed ścigającą ich 
policją i ludnością. Nazwiska p rzy trzy  
rnanycli: 1) Andrzej Czajkowski z  Se­
rafinie® pow. Horodeukc, ostatnio w ró  
cii z Rosji, dokąd zbiegi jako aresztant 
prewencyjny z sądu w Śniatynie. 
gdzie przebyw ał pod zarzutem fałszo­
wania monet, 2) Stefan Gródecki z Se- 
rafiniec, i o) Iwan Diuycz z Strzylcz-.. 
pov. Horodenka. Wymienieni dokonali 
w  powiecie horodeńskim dwóch ra ­
bunków i szeregu kradzieży z w łam a­
niem.

« = □ =
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KUPNU I SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz

CzęSci żmwiarhowe, kosiarl.owc wszyst- ! 
kich systemów poleca tanio Goldkorn, 
Araków Filipa 13__________________ 5212_

Okazyjnie do sorzedania Fortepiany, 
Pianina, Fisharm onje nowe i przegra­
ne — firm swia owej sławy, na warun­
kach przystęnnych — przy gotówce zna­
czny opust — ewentualnie zamienia 
Hanak, Piłsudskiego 21, 1. p. 3431

Kompleine ur-ąazenia kuchenne oraz
pojedyncze części poleca najtaniej za go­

tówkę i na dogodnych 11 arunkach
M A G A z Y N  M E r LI

łite il  i S K a
Lwów, Kaźmieritowska 28

3477 Tel. Ć4-13.

! POSADY POSZUKIWANE 
_5 g r o sz y  za w y r a z   |

Inteligentna osoba, w barazo cięik iem  
położeniu, szuka posady kasjerki, gosoo- 
ayni do prowadzenia trafiki lub każdego 
ir.nego zajęcia. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „Słowa" pod „Goona zaufania".

3459

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
10 groszy za w yraz.

Pokoik umeblowany, słoneczny z elektry­
cznością w samem śródm ieść.u do wy­
najęcia ul. Grodzickich 1 drzwi 12. 3458

Jedną lub dwie panienki przyjmę na mie­
szkanie z utrwm am em  lub bez. Przy ul. 
Na Kopiec 1. 8. 3457

Dwa pokoje frontowe ź łazienką, pełny | 
komfort v śródm ieściu, nadające s ię  j 
szczególnie dla Pp. lekarzy i adwokatów  
lub na biura, do naiychm iartow ego w y­
najęć.a. W iadomość pisaną skierować do 
Administracji S łow a Polskiego pod „Śród­
mieście". 3462

Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robot P udI cznych.
L. DRP III 41 /1/931.

C g i o s z e n  e  p r z e t a r g u .
Urząd Wcjew. Dyrekcja Robót Publicznych we Lwowie rozpisuje nirnej- 

szern przetarg ofertowy na sprzedaż około 6 nektaiów owsa na pniu we Lwo­
wie na terenie Państwowych Zakładów Obróbki drzewa na Persenkówce.

Qf.jriv pisemne w zalakowanych kopertach należy wnosić pod wyżej po­
danym ceresem do dnia 1 sierpnia b. r. do godziny 10 ej włącznie, o której 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Ofetujący winni złożyć równocześnie wadjum w Kasie Skarbowej w wy­
sokości 5% oterowanej Kwoty.

Dyrekcja Robót Puolicznych zastrzega sobie dowolny wybór oferty, 
względnie nieprzyjęcie żadnej oferty.

Bliższych iniormacj w sprawie przetargu zasięgnąć można w Oddziele 
Iil-im DRP. Gmach W ojewództwa 111 piętro.

Lwów, dnia 18 lipca 1931.
Za W ojew od ę: 

i n i .  S t .  M a l i s z e w s k i  m . v -
347C Dyrekor Robót Publicznycn

W c  o.hta . Prześlicznie zbudowany, pierw­
szorzędny pensjonat „Liljana“ poleca ja­
sne, słoneczne pokoje z calem  utizyma- 
niem. Jadalnia w stylu huculskim cala 
ręcznie rzeźbiona, wygodny salonik do 
konwersacji, fortepian, własna bibljioteka 
leżaki, łazienka, wodociągi- Choroby za ­
kaźne, gruźlica wykluczone. Zgłoszenia  
drowa W ołowiczowa Worochta p. isio- 
nat „Liljana". 3303

POMOC LEKARSKA

ZA K ŁA D  D EN TYS TY C ZN Y

J. G EB ER A  ul. Akademicka 18.
poszukuje leKarza dent. 

lub upr. dent. n a  pół dnia.
5 4 7 5

inssiiijciew.̂ owicPołSRieni*
Przed użyciem

?T3W lZiW 6m
dla

cierpiących 
n a  n g c w y

P e  użyciu

PENSJONATY 1 UZDROWISKA. 
10 groszy za wyraz.

Tatarów  nad Prutem Plaża, kąpiele, wy­
cieczki w góry, kom fortowo urządzony 
pensjonat „Helena" — H eleny Domlcz- 
kowej poleca pokoje u doskonałem  utrzy­
maniem. Ceny niskie, lntormacie na 
miejscu. 3009

jest moja broszurka, niedawno wydana. W książeczce lei umów.one są liczne długoletnie doświadczenia w s D r a w i e  przyczyn, p o ­
wstawania oraz leczenia cierpień nerwowych. Tą ew angelię zdrowia wysytam zupełnie bezpłatnie każdemu, kto napiszt do . tnie 
pod niżej wskazanym adresem. 394

Tysiące podziąicowai! najlepiej świadczą o tern, jak cennemi i skutecznemi są zawarte w tej broszurce skrzętne, sumienne 
doświadczenia dla dobra cierpiącej ludzkości. Każdy, ktokolwiek należy do

l i c z n e g o  z a s t ę p u  c h o r y c h  na n e r w y
każdy, kto cierpi na roztargmenie. obawę przestrzeni, osłabienie pamięci, nerwowy ból głowy, bezsenność, zaburzenie żołądka, 
przewrażliwienie, bóle w stawach, ogóine I u d  częściow e osłabienie ciała lub też na inne liczne objawy, ten

powinien otrzyrrtać moją Kojącą k sią że c zk ę !
Kto ją uważnie przeczyta, ten zdobędzie usnakajające przeświadczenie oraz pewność iż do zdrowia radości życia prowa­

dzi prosta drogal Nie zwlekajcie, lecz napiszcie jeszcze dzisiaj!

E R N S T  P A  S T E R N  A C  K r B e n in  S. 0 . M ich a e lkirc h p la tz Pr. 13 Oddział 356.

HERBERT WILD. 15)

Autoryzowany przekład z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

(C!ąg dalszy).
B yła  to p raw dziw a niewiasta skan­

dynawska, silna indywidualność, w ła ­
ściwa rasom północnym, rozwinięta 
przez walkę ze srogim klimatem, go­
rącą a  przecież opanowana, oparta  na 
rozumie i powadze a jednak rozjaśnio­
na dziecięcą wesołością. Nigdy nie ,;po 
zow ala“. Ach, jakże lubiłem tę jej po­
godę rysów, naturalny wdzięk obej­
ścia, serdeczną i szczera prostotę. Zda 
wało mi się, że odtąd nie spodoba mi 
się żadna kobieta. Niewidzialne więzy 
trzym ały  mię przy  niej.

— Mówi pan, niby drugi Petra rka  — 
rzekł jeden ze słuchaczy.

— Może być  — odparłem. — Kocha­
łem bez wzajernnc-ści. P ragną łem  jed­
nej tylko rzeczy: widzieć ją, słyszeć 
jej glos tak dźwięczny.

Czy podobny s tan  mógłby trw ać  
całe lata? Nie wiem. Wkoń-cu byłbym 
się może znużył, zapragnął szczęścia 
pełniejszego, niż to nieme uwielbienie...

— I żadnej nie było w panu zazdro­
ści, żadnej zazdrości? — rzekł Moray.

W ytrzeszczył oczy, zdumiony, jak­
by stwierdził jakiś potw orny objaw.

— Nie byłem  zazdrosny — potwier­
dziłem. — Bynajmniej.

— Już  ''ego, to  nie rozumiem — cią­
gnął dalej. Niet^ D opraw dy?  Dziwny 
z pana człowiek.

Pomyślałem, że on natomiast przed 
stawia typ  obrzydliwie normalny. Pod  
jął z cynicznym uśmiechem.

— Słuchaj pan Musiało go 10 ładnie 
w yczerpyw ać , pańskiego malaiza... 
chorowity osobnik i taka miłość do 
żony...

— Sądzę, iż pan dość źle pojął sy ­
tuację, jaka tu istniała.

Zdawało mi się rzeczywiście, iż Mo­
ray, kobieciarz, polujący na dziewczę­
ta i służki hotelowe, bardzo źle ją rozu 
mie. Lecz był tu razem z  innymi Nie 
mówiłem do niego.

— Ich związek by ł ścisły. Lecz sztu 
ka opanowała Henryka w  stopniu, ja­
ki trudno sob!e wyobrazić. G dyby Hil­
da była żoną zazdrosną o zajęcia mę­
ża, miałaby do narzekań pole. Jeśli 
można wyrazić  się w  ten sposób, to po 
wiem, że on poświęci! lwią część 
swych sil życiowych dziełu, które 
tworzył.

Z drugiej zaś strony, ona — dopiero 
później zdałem sobie z tego sp raw ę — 
kochała w  nim więcej a rtystę  niż czło­
wieka. Jej miłość do Dulaca była mi­
łością poświęcenia. Byta dlań obecno­
ścią konieczną, dobroczynną, niby d o ­
brą wróżką, której promienna uroda i 
oddanie darzyły  go natchnieniem. Dla 
niej byl on cudownym, twórczym urny 
slein, ale człowiekiem wątłym, które­
go otaczała ciągiem i jakby macierzyń

skiem staraniem. Z obu stron była to 
miłość, głęboka miłość, lecz... chyba 
mogę twierdzić, że raczej ledna z form 
miłości... Nie by ł to ów antyczny i pło 
mienny Eros.

*  *  *

— A zatem można przypuścić — uzu­
pełnił Servet — że gdyby ów7 człowiek 
słaby, kochany opiekuńczą miłością 
przez Hildę, zniknął, m ogłaby jeszcze 
kochać w  sposób inny, silniejszy i... 
pełniejszy?

— Owszem, lecz powtarzam , że do­
póki żył Dulac, nie przeszłoby jej na­
wet przez myśl, że mogłaby przestać 
go kochać, że mógł istnieć odmienny 
rodzaj miłości, k tóry  mógł nią owład­
nąć. Żyła wyłącznie  dla nieg-o.

Pa trza łem  na Moraya. Zapalił cyga­
ro i słuchał już tylko z grzeczności. 
Podobne -oztrząsania zdaw ały  mu się 
czcze i puste. Jedyny rodzaj miłości, 
jaki on praktykow at, to miłość na spo­
sób huzarski.

* * +
Henryk zmienił się nie do poznania. 

Skoro już teraz posiadł zapewnienie 
przyszłości, wrócił mu zapał i tw ór- 
czoćś.

— A portre t  pańskiej żony? — zapy 
tałem go.

— O, z teni powoli... powoli — od­
rzekł. — Muszę przedtem dojść do do­
skonałości, chcę aby z tych rysów  wi­
dniała cała piękność tej duszy. Chcę 
aby przyszłość wiedziała, czem ona 
by ła  dla mnie.

Pew nego wieczora przy wspólnej 
herbatce, Hiida uzwała się ao mnie.

— A cóż z pańską po-dióżą do Sar­
dynii?

— Pojadę za trzy  dni — odrzekłem 
stanowczo.

Obawiałem się, że wkońcu zadziwi 
ich oboje to ustawiczne odkładanie 
terminu, że odgadną, co ukryć  chcia 
łem przed mmi.

To bowiem zamknęłoby mi wstęp 
do ich domu, a byłoby to nad me siły.

P rzed  mym w yjazdem  Hilda okaza­
ła mi wiele życzliwości. Wi-doczne by 
ło, że czuła wielką ao mnie sympatię,

Oddaliłem się z uczuciem głębokie­
go, w ew nętrznego  smutku.

Potem  zaś p raca  w  now ym  dla mnie 
kraju rozerw ała  mi myśli. W  połowie 
listopada opuściłem Ajaccio dla T or­
res. Zostałem w  Sardynji aż do końca 
maja. Wiecie, albo nie wiecie, że pół­
nocna i V  schodni a cześć Sardynji jest 
geologicznem przedłużeniem granito­
wej Korsyki. Miałem tam pole baaań 
ba-razo zajmujące, choćby przez po­
równanie i czas mijał mi szybko. Lecz 
w moich włóczęgach po sardyńskich 
szlakach, w  dzikiej Galiura, w  gęstw i­
nach Gennargenru, młoda, wdzięczna 
i lekka sy lw etka  z śliczną, poważną 
twarzą, z głębokiem i gorącem spoirze 
niem, wspinała się przedemną na zbo­
cza, s taw ata  między mną a rzeczami, 
które jąłem badać, musiałem więc zdo 
byw ać  się na wysiłek, by  w ygnać  mi­
ły obraz...

(C. d. n.).
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